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Bloki wyborcze
Stosownie do a it 58 ordynacji wybor­

czej ‘ państw ow e listy kandydatów p osel­
skich maja być zgłoszone

„nie później, niż 40-go dnia przed dniem
■wyborów1*,

Ł zn. w d n u  7 paźcuternika, ieśli chodzi 
o obecną kam panię wyborczą... W 10 dni 
później, a w ięc 17 października, będą one 
ogłoszone przez Gen. Komisarza W ybor­
czego w  „Monitorze P olskim '1 i otrzymają 
„numery" zaieznie oci kolejności, w jak iej 
były złożone przez odnośne ugrupowania  
polityczne. W  tym też term inie mają być 
zgłoszone okręgow e listy kandydatów.

Tak w ięc pozostaje jeszcze tydzień  
czasu na, układanie list państwowych i na 
zaw ieranie bloków wyborczych przez par- 
tje, chcące isć z jedną listą do wyborów.

Kzecz jest jednak szczególna, że miino 
takiej bliskości term inu składania list 
państwowych, jeszcze się nie rysują pew ­
n ie  przed oczjm a społeczeństw a ani bloki, 
które do rozgrywki stają, ani platformy 
wyborcze, na których sie  mają oprzeć... 
Pow szechną uw agę zwraca względna cisza 
w obozie sanacji.

Dotąd tyiko ziem ianie i t. zw. „chrze­
ścijańscy rolnicy" z hałasem  zgłosili swoi 
akces do sanacji i przyrzekli poprzeć ją 
m aterjalnie i m oralnie To samo zrobią 
jeszcze pew nie związki przem ysłowców. 
Ale jeśli chodzi o t. zw. społeczeństw o,
0  masy, to, na razie przynajmniej zacho­
wują się onp cblodno w stosunku do sa ­
nacji, a naciśnięte przez nią uchylają się  
od w ypow iedziem a zdania. W szystkie, zda­
je się. w ysiłki sanacji sprowadzają s-ił 
w  tej chwili do zestawiania list, co zresztą  
przyznajemy, jest trudem nieładu; zaspo­
koić trzeba „m iejscami pewnemi" zbyt 
w-iele apetytów i pogodzić m nóstwo różnic 
wyznaniowych, społecznych, politycznych
1 t p.

Rów nocześnie z tą pracą prowadzi sa ­
nacja inną. Rokuje z żydami i — jak 
brzmią ostatnie wiadom ości — zdołała już 
pozyskać dla sieb ie  znaczną część orto­
doksów. Oczywiście za cenę ustępstw , któ 
re poznamy dopiero za pól rok u . Dalej 
spekuluje na n iesnask i w chłopskich stron­
nictwach, wyrywa z ich szeregów  pojedyn­
czych działaczów, lub terroryzuje... Zresz­
tą w iadom ości z okręgów  nie. brzmią dla 
niej zbyt obiecująco.

Zgodnie ze swoim „wschodnim" du­
chem jest sanacja silną i pewną na W scho­
dzie, we wschodnich województwach, Im 
dalej na Zachód, Lem jest pokorniejszą  
i ustępliw sza. W e wschodnich w ojew ódz­
twach idzie poprostu jako sanacja, bez 
radnych dodatków. W  miarę zaś zbliraiua  
się  bu zachodniej granicy państwa cyw ili­
zuje się  coraz bardziej Zaczyna być „chrze­
ścijańską" (na Śląsku) i „katolicka"  
(w M ałopolscej. W  Toruniu zaś — pisze  
»K uijcr Poranny1' - - rozwija iu„ sztandar: 
-B^g i Ojczyzna''.., Przem iany le jednak nie  

• Wywierają w iększego w rażenia na sp o łe­
czeństwo, które się  śm ieje z tej nadzwy­
czajnej gorliw ości sanacji w dostrajaniu  
się  do lokalnych warunków.

Obóz „Centrolewu", liczy na robotni­
ków socjalistycznych w miastach i na wło- 
ściaństwo. N ie u lega żadnej w ątpliwości, 
że szanse wyborcze tego obozu, o ile  za­

chowa swą spoistość, są duże, Rządowe 
„Federacje Pracy" i „Frakcje Rewolucyj­
ne" n ie zdołały rozbić PPS. i jej ruchu za­
wodowego. Chłop zaś w zaciszu w iejskiem  
przetrawia swoją biedę, a w iniąc i&  nią 
obóz sanacji, który lat przeszło cztery k ie ­
ruje losami państwa, ’ zdecydowany jest 
glosow ać tyiko na listy antyrządowe... Cha 
rakterystyczny dla nastrojów wsi szczegół 
opowiada ram  jeden z działaczów politycz­
nych Kiedy się  m ianow icie zwrócit do 
męża zaufania w pew nej wsi z propozycją 
urządzenia zebrania, usłyszał odpowiedź:

— Tylko bez >vicców. Przyjdzie t.olicja 
i rozwiąże... Już my wiemy, co mamy ro­
bić! Zostawcie nas w spokoju! Cala wieś 
jest przeciw rządowi.

W  tych warunkach jest. zoczą n ie­
zm iernej wagi porozum ienie . reszty pol­
skiej opozycji, tj. Ch. D. i Stronnictwa Na­
rodowego... Nie wolno dopuścić do zwy­
cięstw a sanacji, obozu bezprawia, naj­
straszniejszego partyjnictwa i n iekontio- 
lowanych przez społeczeństw o rządów'. Nie 
w olno jednak także zamykać oczu na to, 
ozom grozi zw ycieslw o lew icy, dla której 
Centrolew (.porozumienie i  „Piastem " i N. 
P. R.,ł stanowi tytko — parawan... Poro­
zum ienie w?yborcze 'Ch. D. i Stronnictwa 
N arodowego jest nakazem — nifc już 
chwili, ale — interesu państwowego. Na 
wypadek mcdojO-ia tego porozum ienia  
do skuiku nie cofniem y się  przed śm ia­
łem i bezw'zgiędnrm ujawnieniem  w in o­
wajców, kim kolw iekby oni byli Rozbija 
nie powiem jednego frontu poHko-katolic- 
kiego, równające sio zdradzie haseł i pro­
gramu w takich chwilach. jak obecna, 
musi być należycie ukarane i na przyszłość  
uniem ożliw ione. Spok-.czeńslwo nie może 
pozwolić, by pewnie, św ięte hasła były tyl­
ko zasłoną dla partyjnych lub koteryjnyeh  
interesów . W, Z.

■  n  po najtańszych eon
K nach fabrycznych

L in o le u m , G s ra ty , D y w a n y  wełniane i pluszowe, 
Chodn ik i,, Kap* na lozka, K o ce  i P le d y , P a r z i t y ,  
F ir a n k i,  P o r t ! e r y, C h o d n i k i  k o k o s o w a  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n o

K r a k ó w #  R y n e k  1 0 .
V.

Warszawa, K?rszałkov/sk3 143. —  Sielsko, W z n ó t z a  20. 
SC w ła s n y c h  s k ła d ó w .

Jak przewożono posła Korfantego?

l !sta państwowa Ghrz. Dem. będzis 
d z i ś  u s t a l o n a .

Warszawa 30. 9. (Tdcf. wł.). W środę 1-go 
ażdziernika o godz. 1 l- tej przed południem o l-  
będzie się w Warszawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Stron, rdirześcijańskioj De­
mokracji. Przedmiotem obrad będą .sprawy or­
ganizacyjne, w szczególności zaś ustalenie pań­
stwowej listy wyborczej, oraz ostateczna decy- 
zja w sprawie jednolitej prgaąuzacji stronnictwa 
przez zlikwidowanie istniejącej dotychczas od­
rębności grupy śląskiej, y

Sprawa unifikacji Stronnictwa zestala już 
zasadniczo rozstrzygnięta na terenie śląskim.

Kto zgłosi „ifidvn’' f ?
Zasługuje n a ' uwagę fakt.  że chociaż jest 

jeszcze tylko kilka doi czasu na zgłaszanie list 
państwowych', dotąd nie zgłoszono ani jednej. 
Tłumaczj się to  zapewne tem. że żadne stron­
nictwo nie chce być pierwsze, bo otrzymało­
by znienawidzoną „-jedynkę". Po ten „nume­
rek’* oowinnaby się zgłosić sanacja, ale c.zy 
się zgłosi? Czy nie będzie wolała pójoć do wy­
borów pod jakąś inną firmą i z innym nume­
rem ?

Jeśli się „sanacja" nie zgłosi, to jedynem 
wyjściom będzie chyba zgłoszenie jakiejś po­
zornej listy państwowej, którejby Gł. Komisia 
Wyborcza dala Nr. 1, a którąby potem można 
było w razie jakichś formalny cli braków unie­
ważnić.

Warszawa. 30 9. (Tel wł.). Jedno z pism 
warszawskich podaje hliższolfcżczcgóly przewie-, 
zionia p. Wojciecha Korfantego z Katowic do 
Brześcia, j

Po wyruszeniu z Katowic samochód z p. 
Korfantym skierował się do Kielc. 'Jego załogę 
manowili: komisarz policji,’ oficer żandannerji 
posterunkowy, agent policji tainej i szo fe r .1 
W  Kielcach zatrzymano się na krótki posiłek. 
W dalszej drodze około godz. 3 auto znalazło 
się kolo Dęblina, a następnie zmyliło, zdaje, 
się, dalszy kierunek, bo zatrzymało się, a z a lo - ' 

| ga wypytywała przechodniów o drogę na j 
Chełm. Około godz. 9 wieczorem auto przybyło

I porl twierdzę brzeską. Tutaj już oczekiwało ,

dwu żandarmów,

którzy weszli z obu stron samochodu na stopnie
II eskortowali go podczas przejazdu przez dzie­
dziniec forteczny aż do budynku kancelarji

-o -

więzien.a, przed którym ustawiony był oddział 
żandarmerji. p, Korfanty wysiadł z samncluKa, 
wziął walizkę i udał się do kancelarji, rdpcią- 
uy ze wszystkich stron przez < żhii-Io t '
W kancelarji oczekiwał

pułk. Kostek-Biernacki,
który przystąpił do załatwieni? formaln >i i 
z aresztowanym. Przez caiy ten czas kazał p. 
Korfantemu stać (!). Zkolei przystąpiono do ię. 
wizji osobistej. P. Korfantemu odebrano wszygt 
kie drobiazgi i przedmioty, jakie posiadał przy 
sobie, a więc portfel, portmonetkę, papiernśni 
cę, zapalniczkę, scyzoryk, zegarek, a również 
krawat i szelki. Wręczono mu następnie

menażkę i odprowadzono do celi
w której został zamknięty sam. .

Obrony p W. Korfantego oprócz adwokata 
Kuczyńskiego podjął się dziekan warszawskiej 
Rady adwokackiej J Nowodworski.

3r. Duch do „sisciainYch poriinzen'*.
Przesunięcia przed wyborami 

Warszawa. 30 września (PA T) Prasa po­
daje. 0o dnia 1 października obejmie stanowi­
sko szefa gabinetu ministra spraw wewnętrz­
nych radca Jerzy Brzozowski, dotychczasowy 
sekretarz generalny kombji dla usprawnienia 
administracji publicznej przy Prezydjum Rady 
Ministrów. Dotycdczaso wy sze* gabinetu dr. 
Dueń ma zając stanowisko urzędnika Co spe  
cjalnycn poruezeć ministerstwa 1 spraw we­
wnętrznych.

PO 2 LATACH. ; ,
Warszawa, '30. 9 (Tel. wł.). Donoszą

z Gniezna, że dochodzenia, jakie wszczął pro­
kurator tamtejszego sądu okręgowego prze-ć 
ci w kuf b. posłowi Sir. Nar. Wierezakowi doty­
czą niov\y, wygłoszonej przez p Wierczaka 
w Gnieźnie dwa la ta  temu

P. Oąbskl riężko chory.
Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). Stan zdrowia 

b. cosia Babskiego, który uległ silnemu pogor- 
szenm po sanacyjnym napadzie, jest w dalszym  

ciągu bardzo ciężki. P. Dąbski nie ODUSzeza 
łóżka. Chorobą sercowa "'zmaga się, ponad'r 
cierpi on na simy ból «• noil/c. JShu ełnwyuj 
czuwają ilwal lekarze.

Na PufiififZii Diaku nic będzit.
il '■ i k

Warszawa, 30. 9. (Tel. wt.). Z Torunia do­
noszą, że lokowania prowadzone między stron­
nictwami o wystawienie na Pomorzu jednej 
wspólnej listy nie dały rezultatów mimo sta ­
rań Ch. D. Przy wyborach nadchodzących będą 
na Pomorzu osobne listy Ch. D., Stron. Nar., 
Centrolewu i sanacji. ,
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L is ty  g e n e w sk ie .

Genewa 27 września. 
Główni aktorzy corocznego genewskiego

ładnych stosunków z aresztowanymi.
Zdarzył się zabawny w W arszaw ie w y­

padek... Adwokat p. B enkel, obrońca s ie ­
dzącego w Brześciu posia z PPS., p. D u­
bois, zwrócił się  do kancetarji Sądu A pe­
lacyjnego wr W arszaw ie (!) z prośbą o u- 
niożliw ien ie mu w idzenia się  z tym po­
słem . Żądane pozw olenie otrzymał i to 
% podpisem  ( ! )  prezesa Sadu A pelacyjne­
go, b. kierow nika m inisterstw a spraw ie­
dliw ości od grudnia 1929 do marca 1930 
roku, p. Dutkiewicza... W dał się jednak  
w  spraw ę p. min. Car i —  pozw olenie cof­
nął... P ięk n e stosunki, niepraw daż?

„Gazeta Polska1* broni w ystąpienia p. 
m inistra tern, że p. B enkel m ówił w kan­
celarji o jakiejś spraw ie prasowej i że 
t „ukrył tę okoliczność, że w tej sprawie nie 

był zastosowany żaden środek zapobiegaw­
czy.

W myśl obowiązujących przepisów, ze­
zwolenia na widzenie udziela ta władza są­
dowa, * której zarządzenia zastosowany 
jest a.reszt śledczy. Wprowadziwszy w spo­
sób powyższy władze sądowe w błąd, adw. 
Benael uzyskał podstępnie przepustkę, w y. 
daną wskutek przeoczenia urzędnika kan­
celaryjnego. Po ujawnieniu podstępu władze 
sądowe zażądały zwrotu przepustki, czemu 
się adw. Benkel podporządkował'1.
Sam fakt n ie  warta w ięc wspom inku. 

A dw okat — o ile  w ierzyć „Gazecie Pol- 
skiiej** — zrobił „kawał**... A le znam ien- 
n em  jest, że  p. m inister z taką skw apli- 
w ością przecina w szelką kom unikację are­
sztowanych ze śwdatem, jakkolw iek prze­
cież ma to być areszt śledczy.

Policja a „Strzelec".
„Kurjer Poznański**, „Gazeta W ar- 

szaw sk a“ i „Naprzód** przynoszą praw dzi­
w ie  niesam ow ity opis w ystępu „Strzelca** 
w  drodze do Torunia w  n ied zie lę  na zjazd 
strzelecki... Oto gdy pociąg ruszył ze stacji 
Kutno

„z ostatniego wagonu padło kilkanaście 
strzałów rewolwerowych i karabinowych. 
Jedna z kul wpadła do budynku stacyjne­
go, przebiła okno i "wpadła do biura, tra­
fiając dyżurnego urzędnika mchu Antonie­
go Morawskiego w brzuch w  chwili, gdy 
nadawał depeszę do najbliższej stacji o ru­
szeniu pociągu. Mimo ciężkiej rany Moraw­
ski chciał dokończyć depeszę, stracił jed­
nak przytomność i depeszy nie dokończył. 
Zajście zauważyli kolejarze, którzy ranne­
mu pospieszyli % pomocą i w ciężkim sta­
nie przewieźli go do szpitala. Stacja Wło­
cławek, zaniepokojona niedokończoną de­
peszą, połączyła się ze stacją w Kutnie 
i  zapytaniem, co zaszło.

O zajściu zawiadomiono władze kolejo­
wa i policję, których śledztwo wykazało 
niezbicie, że strzały padły z wagonu, w któ­
rym jechali „strzelcy". Wobec tego zatrzy­
mano pociąg o kilkanaście kilometrów od 
Kutna i wszczęto na miejsc/u dochodzenia. 
„Strzelcy" odmówili wyjaśnień, a na żąda­
nie policji, aby złoiżyli zeznania, zajęli groź­
ną postawę, obsadzili drzwi i okna wagonu 
i  rewolwerami ł karabinami w rękach. Po­
licja, czując się zbyt słabą, puściła pociąg 
i zawiadomiła o zajściu władze we Wło­
cławku.>_

' Na stacji we Włocławku czekała na po­
ciąg policja i służba kolejowa. Policja oto­
czyła wagon, ale „strzelcy" oświadczyli 
oficerowi policji, że jeżeli policja wkroczy 
do wagonu, przyjmą ją salwą. Władze wo- 
beo swej bezsilności po półtoragodzinnem 
czekaniu puściły pociąg w dalszą drogę do 
Torunia".
Opisany wyżej wypadek ma w szystkie  

cechy prawdziwości. Lecz, w takim razie, 
oo to w szystko znaczy?

„Przynajmniej wysiedzę się. w więzieniu"
„Kurjer Warszawski** omawiając ostat-1 

ni w ywiad p. prem jera pomija jego część 
budżetowa, uważając, że nie przynosi nic 
pouczającego..; Zajmuje go natom iast i n ie ­
pokoi zdanie p. P iłsudskiego, że posłow ie  
przynajmniej „w ysiedzą sio należycie we 
więzieniu**. To pow iedzenie p. premjera — 
pisze „Kurjer Warszawski** —

„zawiera niepokojące przewidywanie, że 
zarzuty, postawione b. posłom nic staną się 
przedmiotem jawnej rozprawy sądowej, że 
uwiezieni parlamentarzyści pnprostu ..wy­
siedzą. się najeżycie? w wiezieniu**, czyli 
sprawa cala załatwiona ma być więzieniem 
prcwoncyjucm.

Podobnie stało się w swoim czasie ze 
ś. p. gen. Rozwadowskim, k tóry  oharczony 
ciężłdemi zarzutami, zgoła nicprnwdopodnb- 
neim d!a epinji publicznej. ' zszedł % tego 
świata, nie doczekawszy się jawnej rozpra­
wy sądowej. Tak  było z generałem Zagór­
skim, k tó iy  —  jak  wiadomo — zaginął.

spektaklu, ministrowie spraw zagranicznych, 
których tu było ponad 20. wyjeżdżają jeden 
za drugim. Na dzisiejszej Radzie Ligi pojawili 
się jeszcze pp. Briand. (jurtius i Zaleski, ale1 
Hendersona, i Mowinckela (Noryregja) już nie 
było. Komisje kończą dziś swoje prace z wy­
ją tkiem Komisji czwartej, gdzie pp. Bern.** orli 
(Niemcy) i Galayrcsi (Wiochy) zażarcie walczą
0 reformę:.kierownictwa' Sekretarjatu Ligi. Wła­
śnie aprzed , chwilą prof. G ahuresi zarzucając 
małym- narodom.' że nie mają zmysłu miedz; - 
narodowego, domagał srę. bv na czele Sekre- 
ta rja t ir  stało w przyszłości K dlcgjuni złożone 
ze Sekretarza i z 5 podsekretarzy (byliby to 
wyłącznie przedstawiciele wielkich morastw

1 jeden południowy. Amerykanin), klóroby de­
cydowało uchwalą zbiorową d wszystkich waż­
niejszych aktach Sekretarza. Jeszcze ostrzej 
przemówił hr. Bernstorff, który nawet wystąpi! 
z rodzajem groźby, żc uchwalą w sprawie kie- 
rownictiwa Sekretariatu musi być jednomyślna, 
jeśli ma stać się użyteczną. Może to oznaczać, 
że Niemcy wywołają jaką awanturę, jeśli zo­
staną w tej sprawne przegłosowane. P. Berns­
torff zażąda! kategorycznie ustępstw od więk­
szości, która __ jak już, pisałem —  pragnie

: utrzymać obecny ustrój 'Sekre ta r ia tu  i po­
większa jedynie ilość podsekretarzy z 3 do 8, 
-by umożliwić pięciu dyrektorom najiważniej 
szych sekcyj Ligi (prawnej, rozbrojeniowej, 
ekonomicznej, finansowej i hygicny) otrzyma­
nie zaszczyt-niejszego tytułu i wyższych pobo­
rów (87 tys. fr. szw. rocznie zamiast 53 tys.) 
Widocznie delegacja niemiecka po wyborach 
do Reichstagu z 14 bm. obawia się powrócić 
do k raju  zupełnie bez „zdobyczy*1. W  kwestji 
mniejszości wyszła prawdę z ipustemi rekami 
a w Komisji rozbrojeniowej wniosek p. Bcrns-;- 
torffa o ustalenie terminu międzynarodowej 
Konferenc-ji rozbrojeniowej na ..czas j a k  
n a j b l i ż s z y  w  c ią .g .u  r.o.k.u 1931“ prze­
padł mimo poparcia go przez Węgrów, Wło­
chów i Austrjaków. (Komisja wyraziła tylko 
..życzenie11, by  Konferencja odbyła się w r 
1931). Stara się zatem teraz p. Bernstorff osła­
bić przynajmniej iwiplywy francusko-angielskie 
w Sekretarjacie Ligi. Mam wrażenie, że mu się 
to nie uda. Ale byłoby już dużym zyskiem 
Niemców, gdyby sprawa reorganizacji Sekre­
tariatu  została odroczona.

Liga w  ciągu tej smji m e le  pracowała, ale 
rezultaty tej p racy  w dziedzinach najważniej­
szych są raczej nikle. Sprawa Federacji Euro­
pejskiej zajmie się Komisja studjów iw styczniu 
ale już dzisiaj można przypuszczać, że opór 
Niemców i Włochów (oprócz Anglików) prze­
ciw tej koncepcji w styczniu będzie znacznie 
większy niż obecnie. Projekt konwencji mię-

przepadł bez śladu, nic doczekawszy się 
również procesu sądowego.

Czyżby ł teraz w stosunku do areszto­
wanych b. posłów, z pośród których Woj­
ciechowi Korfantemu — według konnmika- 

^ tu urzędowego —  imputowane jest... oszu­
stwo, miało wszystko utonąć w mrokach 
więzienia śledczego?

Tego rodzaju załatwianie spraw w żad­
nym razie nie może leżeć w interesie nor­
malnego wymiaru sprawiedliwości, nie może 
toż odpowiadać moralnemu poczuciu społe­
czeństwa11.

Po rozbiciu sojuszu w Małopolsce 
Wschodnie1.

W chwili, gdy zjazd Stronnictwa Naro­
dow ego w n iedziele  akceptował w Toruniu  
sojusz wyborczy Stronnictwa Narodowego  
z Centrolewem  na Małopolsko W schodnia, 
w tej sam ej chwili Rada Naczelna P. P. S- 
w W arszaw ie sojusz ten odrzucała. Ozna­
cza to rozbicie.

..Ubolewają'- - pisze ..Gazeta Warszaw­
ska" —  nad tem rozbiciem, stwierdzamy, 
żc odpowiedzialność za nie nic spadnie na 
tia.-z. obóz. który z dużetn poświęceniom 
gotów byt (lo skupienia głosów polskich. 
ksKhiość Małopolski Wschodniej bez wzglę­
du na przynależność partyjną przyjmie de­
cyzję PPS. z dużom przygnębieniem.

Uchwala 1 F8. posiada nadto bardzo 
charakterystyczna strono wewnętrzną. Nie 
św iadczy  ona  dobrze o konsolidacji C en tro ­
lewu. ani n aw e t  o wewnętrznej spoistości 
samej PPS. Jeśli zestawimy tę uchwalę 
z wiadomościami o secesjach i fermencie 
u piastowców, z zagadkowe ni zachowaniem 
się Stronnictwa Chłopskiego, to wynikną 
stąd nienajlepszo horoskopy dla powodzenia 
wyborczego Centrolewu11.
Nie sądzimy, żeby rozbicie sojuszu  

Stronnictwa Narodowego z Centrolewem , 
w szczególności z PPS., wywołać miało 
„duże przygnębienie** u śród polskiej lud­
ności w M ałopolsce W schodniej.

dz\narodowej o pomocy finansowej dla państw 
napadniętych lub zagrużjnyoh agresją zostanie 
przez A-semlilcc przyjętym ale dyskusja komi­
syjna pocieszyła nas. żc będzie to jedna z tych 
dość licznych k-onwenf.ji. które zostały przez 
/.gromadzenie uroczyście i jednogłośnie, uchwa­
lone. ale dotąd nic weszły w życie z powodu 
braku ratyfikacji przez państwa, kord Cccii 
zapowiedział zresztą, żc zarówno tę konwencję 
jak i ewentualną konwencję uzgadniającą Pakt 
Ligi z Paktem Paryskim (Kelicga) rząd-bry ty j­
ski przyjmie tylko wtedy, jeśli państwa euro­
pejskie ,  przeprowadzą ,  ograniczenie zbrojeń. 
Zresztą, t l  uzgodnieirc dwóch paktów napot­
kało na tyle Truaiićtći w Komc-ji .pierwszej, że 
gotowy już projekt, nowelizacji Paktu Ligi (za­
kazujący zupełnie wojny, podczas gdy dotąd 
art  12 i 15 [‘aktu w pewnych warunkach uzna­
wały wojnę za legalna) odeśle zgromadzenie 
prawdopodobnie na sesję przyszłoroczną. Rów­
nież pa wrzesień r. 1931 odesłanym zostanie 
bardzo ciekawy projekt konwencji o wzmoc­
nieniu środków zapobieżenia wojnom. Opra.i ■>- 
wał go stały ..Komitet bezpieczeństwa i arbi­
trażu1’. istniejący przy Lidze, a głównym jego 
autorem jest — zdaje się   ,p. Benesz. Znaj­
dujemy tam w art. 2 postanowienie, żc w ra­
zie zaistnicma groźby wojny Rada Ligi ma p ra­
wo nakazać państwom nie tylko wycofanie 
wojsk z terenów zajętych lub ztleniilitaryzown- 
nycli, ale nawet odsunięcie ich od granicy ce­
lem niedopuszczenia do kontaktu z przeciwni­
kiem. Rada miałaby dalej prawo wystania ko­
misarzy na zagrożony teren, którzyhy pilnowali 
wykonania jej poleceń, a państwo, któreby po­
gwałciło te nakazy, zostałoby uznane za n apa­
stnika i podlegałoby wszystkim sankcjom art. 
16 Paktu Ligi (bojkot finansowy, pomoc 
wojskowa itd.k Tak więc w dziedzinie li z-pic- 
czcństwa i rozbrojenia wszystkie projekty zo­
stają albo odroczone albo ich realizacja -przed­
stawia się niewesoło. ,

Mieliśmy dzisiaj nowy epizod w niekończą­
cej się sprawie szkół mniejszościowych na Bla­
sku. Jak  już PAT. doniósł, chodzi o 60 dzieci 
niemieckich (z ipośród 800), któro w r. 1928 
nie zdały -egzaminu z języka niemieckiego przed 
inspektorem szwajcarskim i z tego powodu nic
zostały   na podstawie orzeczenia Trybunału
Haskiego —  dopuszczone do szkoły mniejszo­
ściowej. Trzeba będzie teraz zwrócić się do 
Hagi z zapytaniem, - czy owo orzeczenie ma 
charakter stały, czy (oż obowiązuje tylko przez 
jeden rok wobec tycihsamych dzieci. W sty­
czniu Rada Ligi sformułuje odpowiednie w tej 
sprawie do Hagi zapytanie.

Zamieszczamy następujący glos pocbolr.ący 
od wybitnego i zasłużonego wychowawcy: —

kiego na gwałcenie statutu samorządowego 
Kłajpedy przez Litwę. Fiszę o skardze rządu, 
ale właściwie skargę wnosi 18 członków roz­
wiązanego Sejmu Klaj-pcdzkicgo (na ogólną 
ilość 29 posłów), a p. Curtius je?t- tylko jakby 
ich zastępcą, prawnym. Czytałem skargę Klaj- 
pedzian i muszę przyznać, że — jeśli połowa 
tylko jej twierdzeń jest prawdziwa, to p. Zau- 
nius będzie nual sytuację w Radzie bardzo tru­
dną. Naradzał się też pilnie z p. .Merkysem, 
gubernatorem Kłajpedy, oraz z postami Klima­
sem z Paryża i Sidzikauskascm z Berlina. Bra­
la udział -w tej rozmowie także księżna Radzi­
wiłłówna. zaciekła Litwinka urzędniczka S - 
krctarjatu Ligi. Dla nas Polaków byt to wi­
dok dość zabawny, gdy przedstawiciel Niemiec 
musiał oskarżać e wy cli pupilów z Kowna 
o ucisk mniejszości niemieckiej. Tern zabaw­
niejszy. że dr. Zauri.ius był do r. 1919 oficerem 
niemieckim.8 pochodzi z Ty lży.- skończył uni­
wersytet w Królewcu i przed powstaniem Li­
twy działał* w -partji socjalist; cznej w Prusieeh 
wschodnich. Nikt wtedy nic pod jrzywal w nim 
Litwina. W r. 1919 wziął go za sekretarza pre- 
m.jer Śleżewieziu*. gdyż potrzebował kogoś, 
kto dobrze zna język niemiecki. Przez trzy la­
ta potem ],. Zaunius kierował Małą delegację 
przy Lidze Narodów, ale dopiero za Woldema- 
rasa zrobił karjerę w min. spraw' zagrań.'  do­
chodząc tam do urzędu sekretarza generalnego. 
Oddany b. dyktatorowi do przesady, przeszedł 
zaraz po jego upadku w szeregi przeciwników' 
Woldemarasa. Naśladuje go jednak w zarozu­
miałości i bezczelności. Wiadomo, że rząd li­
tewski rozw iązał ostatnio stowarzyszenia w oho 
dząee w skład ..Akcji Katolickiej-’ i podlegle 
lćskueoin. mimo. że art. 25 Konkordatu za­
pewnia ..Akcji Katolickiej- swobodę dziaknra- 
Wśród rozwiązanych znajdują się m. ju. stowa­
rzyszenie ,..\tejtis“ (Przyszłość) liczące 12 ty*, 
młodzieży miejscowej i ..Pabisaris11 z 69 tysią­
cami członków z pośród mlodz. wiej-kmj. Otóż 
broniąc tego jawnego pogwałcenia Konkorda­
tu wyrazi! s e ,n. Zau-nins Iklórc frfct jprotestjtójj 
tem) wobec dziennikarzy, żc ..Stolica Apostol­
ska nie ma armji zbrojnej-’, że więc interwen­
iować skutecznie nie może! Z Kłajpedą będzie 
jednak inaczej. Jeśli Niemcy póalą na o-tre. 
to rząd litewski będzie musńit -zanować auto­
nomię Kłajpedy i zaprzc-tać wobec niej tych 
szykan sadowych, finansowych i politycznych. 
r> których tak obszernie opowiadają p o  lewic 
sejm ii klufpcdzkiego. ?x.

SFROSTOWANIE. W korespondencji ge­
newskiej z 25 bmi. podaliśmy, że p. Dmitschma- 
nowa pracni0 w S ingaptrę jako urzędniczka 
biura hygjeny Ligi Narodów. Otóż w Ićiirzc
tem pracuje dr. Dcutscliman. a p. Deul-ehma- 
uńwna (rodzina żydów polskńdU jest sekretar­
ką dyrektora wydziału p. Gfil.mUą w Między- 
nar. Biurze l*rarv w Genewie. W tenrże Bin­

ka nie w LuLce. Wszak to nie są polskie oby-

Opowiadają. że w ostatnich cza.-aeh coraz częś­
ciej lnoż-na słyszeć w czasie zebrań i wieców 
Śpiewaną pieśń: „Boże Ojcze, Twoje dzieci” . 
Fakt- ten swoją prostą wymową odtwarza do­
sadniej obecny stan duchowy społeczeństwa, 
aniżeli mogłyby to uczynić długie opisy

...Jako Polać; z natury i z wpływów za­
chodniej cywilizacji, kształtującej się główni- 
pod działaniom Kościoła, mani; upodobanie 
w oglądzie towarzyski'),  która słała w Polsce 
tak wysoko, że nazywano nas ..Francuzami 
Północy-1. Wzory rycerskie wyrobiły w nas 
rys szlachetności tak. żc z pojęciem -Polaka do 
dziś dnia łączy się u obcych przymiot: .sz la ­
chetny11. Mamy silnie wkorzenicme z(MmitCvOHjih: 
do jawnośei i wolności, a w związku z tem do 
ti-rzą-dzeń republikańskich, w których obywatel, 
dopuszczony do udziału we władzy i stanowie­
niu praw. może wyrabiać w ^.• t)ie poczucie od­
powiedzialności za losy pańs t»a .  Przerost wol­
ności lub wypaczenie urządzeń były i są obja­
wem pochodnym, wynikłym z niedostatecznej 
uprawy moralnej i uniyslcwej ludzkich dusz. 
Z Zachodu przejęliśmy wreszcie zasadę prawa, 
a choć ono nie zawsze było w dawnej Polsce 
szanowane i wykonywane, choć w okresie nie­
woli trzeba jo było z konieczności obchodzić, 
mim to poczucie legalności tkwi w d-i-zaeh 
polski go ogółu.

Tymczasem co się dzieje;

\

Pv tamy z przerażeniem, gazie jesteśmy. Chy

czaję! Wprawdzie de- potje są mniej wię-ej 
wszędzie podobne do siebie ,  ale na naszą s a n a ­
cję oddzia ła ły  n .ewątpl-wie w pływ y bliskiego 
wschodu, gdzie zamiast zasady prawa panowa­
ła za*ada wla Izy. gdzie *nmndzi rżauie nm 
z u us Ko obok siebie ciał Ustawodawczych i ki n* 
trolu,jarych, a ledwo cierp:alo doradcze, gilzie 
nie było rękojmi osobistej wolności, gdzie kon­
spiracja. prowokacja i żandarmeria chodziły 
z sobą w zawrotnym tańcu.’ gdzie mści'.'ość > 
tłuste wyrazy były clih-bem powszednim. A c<ł 
najgorsza, to 'a  brutalna przemoc, która wszy.A 
kun narzucała swoją wolę. a i - k t ó r e j  piszp 
nasz hi-toryk Kalinka: ..Jest coś w charakte­
rze Rosjan, co czyrii zależność od nich Unie. ml 
i wstrętna aż do iiiezun-sioiiia. Przewodzić nad 
drugimi, kiedy sic czujemy na Ulach, to leży 
w ludzkiej, zepsutej naturze: ale kiedy Pru-uk 
o ty Ir rozkazuje, o i!e tego wymaga interes 
który z niemiłosierną 1«-/.względnością iimip 
zresztą przeprowadzać, to dla Rosjanina w tein 
największa przyjemność. bv dać poczuć, że 
jest silny, by słabszemu swoją wolę. shi-zną 
eży niesłuszną, gwałtem narzucić.-1.

Tak to w -chudnie obyczaje i m e to d ; ' rzą­
dzenia

stanowiąc jej trage-lje. * 
zarazom tragedję tych. którzy, pragnąc niewąt­
pliwie jej dobra i potęgi, idą dc tego celu dro­
ga,mi, obcenii naszemu 'narodowi. B. D.

Ruch przedwyborcza
CO BĘDZIE WE WSCHODNIEJ 

MALOPOLSCE?

Rada Naczelna P. P. S. wypowiedziała Sit- 
jak już podawaliśmy, przeciwko sojuszowi »' 
Stron. Narodowem na teremie Malopriski Wsck1’ 
dniej, a za samodzielną akcją wyborczą Zwiąż' 
ku Obrony Prawa i Wolności Ludu („c-ntro-

Dużo ciekawsza jest skarga rządu niemiec-
rzc zatrudnionych jest nadto dwóch Polaków: 
panna Schmidt i p. PotuPcki

„ M y  w  n i e w o l i ! “
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i&wu“). Do jego Związku należą jeszcze Strcwc 
OLijprskl0 ł Piast". Ten ostatni w  W. 1028 szedł 
%  bloku ze Stron. Narodowem. Nie jest wykłu- 
OKoner, że i tera? w niektórych okręgach Fia- 
stowcy będą wcieli głosować wspólnie z daw­
nymi swym' s onis znikam i niż z socjalistami.

P P0fTOCZr K A SANACYJNE BAGIENKO.
Ostatni aiutn&i „Piasta" wydaniu dru 

g  em, po konfiskacie) podaje szereg oświadczeń 
różnych działaczy chłopskich przeciwko p. P o ­
toczkowi, k tó ry  z dniem 25 września przeszedł 
do sanacji. Działacze ci oświadczają, że czło 
wiek, k tó ry  ,v ,tafc ciężkiej chwili opuści! stron- 
tuotwc, jest zdrajcą.

LEKCEWAŻENIE PIa STA.
« Pisma donoszą, że z powodu obsaazaria 

pierwszych miejsc na  listach Centrolewu przez 
socjalistów i wyzwoleńców, daje się zauważyć 
w niektórych okręgach auże niezadowolenie 
wśród Piast owców. Np. w  okręgu Częstocho­
wa,—Radomsk Piast miał otrzymać dopiero 
5-te miejsce. To też część Piastów có w wszczę­
ła  rokowania z Gtarz. Dem.

Na liście centrolewu pierw =<.e miejsce 
w tym  okręgu m a zajmować p. Lużak (PPS.), 
am gie Barwiński' („Wyzwolenie").

OKRĘG SANDOMIERZ-PlNCZÓW.
W okręgu Sandomierz—Pińczów na liście 

sanacyjnej kandydować m a na pit-rw-szem. miej 
scu p. Sanojca, n a  drugiom dr. Krawczyński, 
na trzeciem ks. Radziwiłł.

/ śród polskiej emigracji m Francji.
r 0  polskie seinhiarjum duchowne na emigracji

WYMUSZONA PRZYSIĘGA. 1 ) ,

W ,Piaście" czytamy:
„W  Bolesławiu w pow. dąbrowskim założo­

no „Strzelca". Komendant tegoż Morawiec n a­
padł na  drodze z kilku towarzyszami na  Ja n a  
Augustyniaka, kazał mu klęknąć i złożyć przy­
sięgę. że nigdy nie będzie -występował przeciw 
Piłsudskiemu, a pizy wyborach będzie popierał 
listę sanacyjną’1.

Od siebie dodamyy-że wszelki0 przysięgi wy 
tou&zone groźba, gwałtu fizycznego, kary, ode­
brania posady etc. są nieważne.

Jlf a  s ie m t« c A M e n .

Fucha protestuje przeciw zakusom 
niemieckim.

W  ostatnią niedzielę vVrześnia odbyła się 
w Sucby imponująca manifestacja przemw za­
kusom niemieckim na granice Rzpluei.  Po uro- 
czystem naoozeństw-e w kościele parafjalnym, 
rozwinął się wspaniały pochód, w którym wzię­
ły udział wszystkie miejscowe organizacja kul­
turalno-społeczne i liczne rzes/e okolicznej lu­
dności z orkiestrą kolejarzy na czele. Niesiono 
transparenty  z odpowiednimi napisam przeciw- 
ftiemicokimi. Na Rynna tysiączna, rzesza ma- 
t i fe s faintów wysłuchała szeregu przemówień, 
wygłoszonych z balkonu Bomu katolickiego. 
Wiec. zagaił, przemawiając imieniem T. S. L., 
miejscowy proboszcz ks. Jozef Sławiński, po- 
czem przemawiali: dr. K. Spamn bauer, prof. J, 
Grohniann i dr. J .  Kossck. Uchwalono odpo­
wiednie rewolucje, protestujące przeciw rosz­
czeniom niemieckim, odśpiewano „Rotę", a  or­
k ie s t r a  odegrała bymn narodowy. Manifestacji 
Pozostawiła w duszach uczestników niezatarte 
wrażeni' i była pięknym objawem wyrobienia 
narodowego mieszkańców Suchy.

Kongres polsko-jugosłowiańskiej 
przyjaźni.

Z inicjatywy warszawskiej Ligi s to w a rz y  
izeń polsko-jugosłowiańskich odbędzin się 
W ^olsee między 30 października a 7 listopada 
V. r. kongres przyjaźni polsko-jugofłowian&kiej. 
Obrady kongresu toczyć się będą w Poznaniu, 
Warszawie i Krakowie. Spodziewany jest przy­
jazd 30 osób ż Jugosławji.

Nowy most na Czeremoszu
połączył Polskę z Rumun ja.

W  dniu 27 września odbyło się w Rutach 
Poświecenie nowego mostu na  Czeremoszu, 
długości 308 m. Most ten łączv polski brzeg 
z miejscowością Wyżmi-ca po stronie rumuń­
skiej. W uroczystości poświęcenia, zainaugu­
rowanej Mszą św, wzięło udział k ilka tysięcy 
osób, w tern szereg osobistości cywilnych i 
Wojskowych z Rumuoji.

Postrzelili niemieckiego przem ytnika.
W nadgranicznej miejscowości Rzędówka 

T 1 pow. rybnickim, ubiegłej nocy polska straż 
graniczna natknęła się n a  trzech przemytników 
^tÓ]-zy na wezwanie do zatrzymania się poozę- 

uciekać. Strażnicy użyli bToni palnej, dając 
kilkadziesiąt strzałów do zbiegów, z których 
^ostał ciężko ranny zawodowy przemytnik, A. 
•kuleczko, obywatel niemiecki, zamieszkały 
^  Brzęczkowicach na polskim Górnym Ślą ku .

innym przemytnikom udało s'ę zbiec do 
Niemiec. P-rzy rannym znaleziono dwa olbrzy- 

piecak1 naładowane tytonietr i cygarami, 
bocho,]ząc-em’ z przemytu z Niemiec.

I. Lmig,o,, j a  pobkti, >vti Francji jest żyw„ 
w tym mies:ącu zainteresowana srebrnym ju ­
bileusz kap łańs tw a J .  Em. K ardynała  P ry ­

masa Hlonda. We wszystkich kolonjach, gdzio 
biją serca polskich robotników, przygotowuje 
się program godnego obchodu, by wesprzeć 
modlitwą tego, k tó ry  z woli Boga i na życze­
nie episkopatu  polskiego pełni ciężki i odpo­
wiedzialny obowiązek, najwyższega duszpaste­
rza całej polskiej emigracji, by urządzoneml 
akademjami zaświadczyć, że sercem lgnie ku 
tym, którzy ją  uczą kochać Boga —  i zdaia 
od mat.kEojeżyny podtrzym ają wiarę, język 

ojczysty i honor Polaka. Ofiarne, dobrowolne 
drobne dat.’:, na wzniesienie seminarjum du­
chownego dla duszpasterstwa wśród wychodź­
ców- ten ..grosz wdowi" młodej francuskiej 

'„Polonji" złożony z okazji jubileuszu będzie 
wymownym pomnikiem dla potomnych — 
przywiązania ku  Kościołowi i jego przedstawi­
cielom.

Piękne jest powiedzenie Dcmokryta, że 
feżycie bez dni świątecznych jest podobne do 
długiej podróży*, bez miejsca wypoczynku", 
Przygotowujące się uroczystości związano 
z świątecznym i. poważnym nastrojem niedzie­
li, będą chwilami kojącego wypoczynku po ty ­
godniowym trudzie i przeniosą myśl wychodź­
ców do Ojczyzny. Będzie to jeszcze przegląd sil 
i żywotności naszych towarzystw emigracyj­
nych.

„Opatrznościowa to naprawdę myśl — mó- 
w-i zdrowo myślący robotnik na zebraniu — 
budowa seminarjum w Polsce rlla młodzieży, 
która ma potem wśród nas pracować. Ducho­
wieństwo polskie, które tu  razem z nami nie­
sie ten ciężki krzyż emigracji tak godnie i z po­
święceniem  ciesząc się i smucąc razem z na­
mi, to nasi prawdziwi przyjaciele",,-Na to się 
sominarju.m buduje, byśmy tych pracowników 
mieli jak najwięcej, bo teraz, trudno sir dopro­
sić o polskiego księdza do koionji. A więc da­
wać co k to  może... Matkffl rodzona nieraz o 
dziecku zapomni, a Kościół o nas i szczęśliwej 
przyszłości naszych dzieci tak pamięta... Cześć!
skończyłem".   ... Pocieszające ■: słowa na
ustach robotnika polskiego.

Uroczystości jubileuszowe najwyższego 
duszpasterza emigracji zwracają oczy współ­
rodaków na polskich kapłanów i ich pracę. Naj 
milszym darem 25-lecia dla niejednej miejsco­
wości byłby przysłany ksiądz-duszpasterz. „Co 
będzie z naszą młodzieżą" —  biadają, nieraz ro- 
izice — i słusznie, bo ona taka dziku niesfor 

na, zaprzyjaźniona z kieliszkiem i estamine- 
tem (karczmą). Zabawy ij-fj ciągle w- głowie 
i tylko zabawy; za niemi tęskni i wzdycha, a 
prace w tow arz js tw ie  sprowadza tylko do

irrząuz&nin zabawy. A stursrr:; ] oni me zawsze 
młodym przyświecają, dobrym przykładem. 
Nic rzadkie wypadki niemoralnego życia — 
zupełnej obojętności, —  a nawet i szydzenia 
z wiary i p rak tyk  spotyka się u starszych.

Polowa matek niema pojęcia o wychowaniu 
dzieci. To tez dzieci zaweześnie niby dojrze­
wają i potem lamią się i karłowacieją. J/t two- 
wderne, lekkomyślno dziewczęta- pochłania 
w dużym procencie niemoralne życie... a  do 
wszystkich, tak  dziecka, jak  starca, wyciąga 
rękę agita tor  komunistyczny, lub sekciarz „ba­
dacz Pisma św “ i podaje gazetę, książkę. Nie 
żałuje trudów, bo za agitację otrzyma, dobre 
wynagrodzenie. Nieraz jak  się widzi te ich ła­
dnie oprawione książki, to aż żal bierze. Szko 
da papieru i te '  ozdobnej oprawy, bo wewnątrz 
stare odgrzewane niedorzeczności bez logiczne 
go związku i naeiąganie faktów i tekstów do 
czego się komu spodoba. Czasem dobra Polka 
odpędzi takiego ag itatora czy agitatorkę mio- 
tią, ale bni się lem nic zrażają —  idą i szukają 
głupszych... i niestety znajoują.

Dla zaspokojenia potrzeb duchowych emi­
granta, umoralnienia niezdrowych stosunków-, 
podtrzymania wiary i jęwyka ojczystego prze 
znaczony tu właśnie ksiądz polski. Swój dla 
swoich!...

T naprawdę wielki kapitał po&więcenia 
oierpliwośści wśród trudów i niewygód złożyło 
duchowieństwo polskie w ciągu swej pracy 
wśród emigrantów.

Milczą o tem dzienniki, bo to praca cicha, 
niereklamow'a —  bohaterstwo codzienne. Cza­
sy dzisiejszo pogoni za rekordami, ogólny poś­
piech w działann.i, zasłaniają, ludziom oczy — 
to też nic dziwnego, że się mówi, ceni i pisze o 
wysiłku w kopnięciu piłki, niż o pracy przygo­
towującej szczęście rodzin i narodu w daleką 
przyszłość, a sławę ojczyzny .na trwalszym i pe 
wniejszym budującej fundamencie niż zdobycie 
pierwszych miejsc w występach sportowych,' 
bo na silnych gran.towych charakterach. " 
r Nikt nie posądzi, że spalam kadzidło i hjf in­

ny pochwalne wygłaszam na cześć Braei-kapła- 
nów. Żaden z księży nie przybył tu dla zbie­
rania poenwał. P rawdy jednak nie da się ukryć 
pod korzec. Sam dopiero niedawno wprowa­
dzony do tt-j pracy i pewnie najmłodszy wśród 
grona tych Czcigodnych Weteranów, kiedy pa­
trzę w ich" twarze na zebraniach i słyszę żywe 
dyskusje nad sprawami umoralnienia emigra­
cji, kiedy czytam miłością natchnione listy i 
odezwy z R ektoratu  misji,, to  mi się mimowoli 
przypomina zapał misyjny św. Franciszka K sa­
werego i s łow apj,Pom inę da milii animas".

Anby, wrzesień 1030. ’ Ks. J. Paciorek.
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SikiSłkf drzew E ^ I L  F W e I E G I : *  Kraków.
Cenniki na £qdanle. Cenniki na żqdanle.

Likwidacja 8 żydowskich „jaczejek"
W Równem arsztowano przed kilku dniami 

kilkadziesiąt osób, pudcjrzanych o działalność 
antypaństwową, likwidując tem samem miej­
scowy komitet K, P  Z. U. i osiem jaczejek ko­
munistycznych. W szyscy aresztowani są żyda 
mi, a rekrutują się z młodzieży rzemieślniczej 
jak- sz°wcy, kraw cy i t. p. Komuniści żydow­
scy przyznali się do winy, gdyż znaleziono przy 
nich materjał obciążający. Jes t  to pierwszy na 
terenie Równego wypadek zbiorowego areszto­
wania zdeklarowanych bolszewików!

Auto ped kołami pociągu.
Cztery osoby zabite!

Onegdaj wieczorem zdarzył się w Kazimie­
rzu ad Będzin wypadek, ofiarą którego padły 
4 osoby. Mianowicie auto osobowe, jadące z Za 
górza w  kierunku Klimontowa, przejeżdżając 
przez tor kolejowy, najechał pociąg towarowy, 
należący do kopalni „Juljusz . Cztery osoby  
zostały zabite a auto zdruzgotane. Wśród za­
bitych znajduje sie proboszcz oarafji Zagórze, 
ks. Zamojski. Na. miejsce wypadku zjechała 
komisja sądowo-śledcza, która bada przyczynę 
wypadku.

Ś. P. INŻ. MARJAN DOLNICKI,
Przed kilku dniami liczny za=tę.p przyjaciół 

i kolegów odprowadził w Warszawie na cm en­
tarz ś. p. mż. Marjnna Dolnickiego, zmarłego 
tragicznie, iako ofiara swego zawodu. Podczas 
dozorowania budowy spadla nań z wysokości 
czterech pięter belka, zab ija jąc 'go  na miejscu. 
Ś. p. M. D°>lni°ki urodził się wo Lwowie w r. 
1882,- tamże skończył Politechnikę, a  następnie 
w iat-ach 1000— 1912 był asystentem prof. 
Thullicgo,*poezem wstąpił rlo Wyd/ńału K rajo­
wego we Lwowie. Po wojnie, wróciwszy ź nie­

woli w r. 1921, został In5p°ktorem budowla­
nym m. 'Warszawy, a  pracy swej odóał się 
i pełnym zapałem i poświęceniem.' Pracował 
również naukowo. Był współpracownikiem „Po­
dręcznika inżynierskiego" do któiego opraco­
wał działy: Budownictwo, Rekonstrukcje bu­
dowli i inne. P raco .-rai tanże w Polskim Komi­
tecie Normalizacyjnym, a także był czynnym 
współpracownikiem ,.Przeglądu Technicznego" 
i 'innych pism zawodowych, umieszczał również 
ar tykuły  o budownictwie w kilku pismach co­
dziennych. W r. 1929 był delegatem m. W ar­
szawy w Komitecie P. W. R w Poznaniu i

i n i s  p r e m i e r a !

Przeniesienie redakcji i bibliotek} 
,,Monumenta Historica“ do fizym u.
(KAP). -Ńa zasadzie decyzji Kurji general­

nej Towarzystwa Jezusowego i po aprobacie 
Ojca św., któremu tę decyzję przedłożył 0. Le- 
dóc.howski, dyrekcja i redakcja pubłikacyj T<v 
warzystwa Monumenta. Historica" zostały 
przeniesione z Madrytu do Rzymu. Równocze­
śnie przewieziono do Wiecznego Miasta specjal­
ną liihijotckę. przeznaczoną do studjów i po­
szukiwań, które są niezbędno dla kompilacji 

Monumenta" i nad które-mi pracuje wielu księ­
ży, wyspecjalizowanych w  naukach historycz­
nych. Redakcja i brbljoteka zostały umieszczo­
ne w jedmem ze skrzydeł nowego domu księży 
Jezuitów, zbudowanego na zboczu Inniculum

14.300 katastrof kolejowych w Sowietach 
w ciągu półrocza.

Moskicwskajjj.Prawda" ogłasza przejmującą 
grozą s ta tystykę katastrof i wypadków kolejo­
wych w pierwszem półroczu rb. Liczba tych k a­
tastrof i wypadków wyniosła w ciągu ostatnich 
sze&ciu miesięcv 14.300.—  Je s t  to zjawisko za 
straszająoc —  pisze „Prawda"   dziennie bo­
wiem wydarza się na kolejach sowieckich oko­
ło 80-ciu mniejszych i większych katastrof, 
których ofiarą padają ludzie oraz cenny sprzęt 
kolejowy.

tłłszwykły pnmysł podniesienia produkcji 
w Sowietach. *

Władze sowieckie w ZagTębiu Donieckiem 
wpadły na niezwykły pomysł, mający na celu 
podniesienie wydajności pracy robotników 
w kopalniach węgla. Zorganizowano pochody 
dzieci, które sprawdzają pod przewodn;ctw.—u 
komisarzy intesyrwność pracy robotników, przy 
czem każdego robetniua pracującego, zdaniem 
dzieci, niedostatecznie obrzucają stekiem obelg, 
przyczepiając, mu hańbiące napisy na plecach; 
„Komunist" zaznacza, że jest to najlepszy spo­
sób, aby zmusić robotników do wydajnej pra 
cy.

MIASTO SANTA ROSA W GRUZACH.
Wediug doniesień z Buenos Aires 'm iastc  

Argentyńskie Santa  Rosa zostało doszczętnie 
zburzone przez trzęsienie ziemi. .W ciągu ostat- 
nicli trzech dni w okolicy Santa  Rosa zanoto­
wano 36 wstrząsów podziemnych. Szereg miej­
scowości w pobliżu Santa  Rosa również dotkli­
wie ucierpiało z powodu wstrząsów.

NIEZNANA EPIDEMJA NA OKRĘCIE 
NIEMIECKIM.

Niemiecki okręt transportowy „BranKeman*' 
został izolowany w porcie w Lizbonie, załoga 
zaś i pasażerowie przewiezieni do szpitala epi 
demiczncgo lub zatrzymani w obozie kwara.u- 
tacyjnym. Na pokładzie okrętu bowiem wybu­
chła jakaś nieznana, epidemja, na k tórą  lekarza 
nie znają lekarstwa. -

REKORDOWE KRADZIEŻE 
W RESTAURACJACH MOSKIEWSKICH

Kiercwnłoy miejskich herbaciarni w Mo­
skwie skarżą się ostatnio na niebywałą wprost 
liczbę kradzieży dokonywanych przez gości. 
Niema tygodma^;w ktorym by nie zanotowano 
braku kilkuset filiżanek, telerzy, łyżek, noży 
i t. d. Najwięcej k radną  w pewnym lokalu, po­
łożonym w dzielnicy, w której zamieszkirą 
najgorsze szumowiny społeczne. Prasa m-oskiew 
ska dowodzi, że takiego złodziejstwa niema 
chyba w żadnem państwie burżuazyjnem.

w ogromnym stopniu przyczynił się do uświe­
tnienia wystawy. Poza tem był prezesem Chrze­
ścijańskiego Kola Techników. Tracimy w nim 
pierwszorzędnego fachowca, dobrego kolegę i 
dzielnego człowieka. Zmarły pozostawił młodą 
żouę i dwoje małych dzieci. R. i. p

D z i ś  p r e m j e r a

w kinie dźwiękowem Vt'ANF> 4 9 9 ul. ów* Gertrudy 5

W spaniała inauguracja  sezonu  jes ien n eg o .
CUD TECHNIKI J BRAWURY! CUD TECHNIKI I BRAWURY!

L O T N I K
D źw ięk o w e arcydŁieło film ow e zakrojonej na olbrzym ia sk a lę . 

®  W rolach głównych :

IA tC<  H O Ł T  -  L IU A  L tE  -  R A L P H  G B Ł V E S
R e a liz a c ja  FRAISCHA C A PR A . ( R e t .  Ł u d zi P o d w o d n e j)

B ra w u ro w e  zdjęcia  w a lk  w  p o w ie tr z a  w y k o n a n e  przy w sn ó łu d z ia te  ca łegc  
korpusu  lo tn iczeg o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Ponadto w program ie groteska rysunkowe FLEISCHERA.
C en y  m ie j s r  n o r m a in e .  : C en y  m ie l s c  n o r m a ln e .

Początek, seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo1 " 
Ze względu na wybitne walory artystyczne ilm dl? wszystkich dozwolony.



Sar. i
i-GTCTS NAKAJDU" fln. 2-go października 1930.

£Tcssfr, Micraturts. rszuzi^fza. 
,,Cszar i człowiek".

No w y  dram at historyczny NowaczynsKiego.

Ostatnia sztuka A. Nowaczyńskiego, o któ- 
roj już ipisaliśmy, 4-aktowa komedja *p. t. . .Ja­
śnie pani ’ 1 będzie wystawiona w Teatrze Naro­
dowym w  Warszawie p. t. .,0  żonach złych 
i dobrych, poczem ukaże' się kolejna we Lwo­
wie i Poznaniu. W stolicy reżyseruje ją. mistrz 
Solski.

Obecnie niezmordowany autor ..Wiosny in­
dów 11 pracuje nad historycznym 3-aklJwym 
dram atem  ip. t. „Cezar i człowiek osnutym 
na tle zetknięcia się Kopernika z rodziną Bor- 
triów w Rzymie w r. 15W. Dramat ten zamie­
rza ifóir&cżyńHd- wkrótce wykończyć, a [nxo- 
znacza go dła Teatru Polskiego. ' ’ -

,irjfdjon" po estońsko.
Sywpatjo narodu estońskiego dla Polski 

ujawniają, sio m. in. również i w żywcm zain­
teresowaniu się  naszą literaturą. Dowodem te ­
go jest świeżo ogłoszony estoński przekład 
.,!rydjona“ Krasińskiego, dokonany przez Au­
gusta  Alle. Tłumacz, publicysta, i poeta estoń­
sk i  zapoznał się bliżej z ku ltu rą  polską w  Wil­
nie, gdzie ukończył szkołę średnią. Na język 
estoński tłumaczył także dzieła Mickiewicza 
! Słowackiego. Przekład „Irydiona" ukazał się 
nakładem „Eesti Kirjandus Seltai’1 w Tartu, 
w 'wydaniu starannem. na  ładnym papierze, 
zaopatrzony w barwną okładkę i portre t nasze­
go Wieszcza. Dzieło poprzedza naukowy wstęp 
pióra tłumacza.

Nowe dzieła lwowskich pisarzy.
Ze Lwowa sygnalizują nam nowe prace 

tamtejszych literatów, które wkrótce opuszczą 
prasę lub ukażą się na scenach. 1 tak: drama­
turg p. Kazimierz Brończyk, pó wydaniu „Rej- 
tana“ tworzy nowy dramat, którego tytułu 
nie cłice jednak zdradzić. Prof. Zygmunt Rełs 
dokonał przekładu 1-ej części „Fausta“ Goe­
thego na język polski. Przekład wydaje Bibljo- 
teka Narodowa pod red. prof. Kota. Poszcze­
gólne jego fragmenty drukował „Przegląd hu­
manistyczny11. Obecnie prof. Reis pracuje nad 
przekładem drugiej części „Fausta11. Ciekawą 
będzie wyczerpująca Jnonografja dotychczaso­
wych przekładów tego arcydzieła Goethego, 
skreślona przez prof. Rotlauera, która wkrótce 
ukaże się na pólkach księgarskich. P. Józef 
Jedlicz, poeta i krytyk teatralny opracował 
nową, nawskróś oryginalną inscenizację „Ifi- 
genji" Eurypidesa, a poeta Stanisław Maykow- 
skł przygotowuje do druiku tom wierszy p. t. 
„Śpiew o wydrze11, mający się niebawem uka­
zać nakładem Ossolineum s ilustracjami art. 
mai. St. Matusiaka.

Notatki teatralno-muzyczne.
W  Nowym Jorku zorganizowano niedawno 

Związek Artystów Polskich, który rozpocznie 
sezon teatralny w dniu 5 października na pię­
knej scenie „New Yorker Theatre’1 przy Broad­
way^.

Wi statucie polskiej nagrody muzycznej mi­
nisterstwa W. R. i O. P. zmieniono paragraf 
pierwszy następująco: „Nagroda muzyczna
przyznawana jest przez ministra W . R. i O. P. 
za najwybitniejszy utwór kompozytora polskie­
go w formie symfonji, poematu symfonicznego, 
opery lub w innej formie, wykonany publicznie 
po raz pierwszy, lub wydany drukiem w okre­
sie 6-ciu lat przed dniem 1 stycznia danego 
roku.

Znaczny sukces osiągnęła wystawiona obe- 
Onie w Bolonji najnowsza sztuka znanego au-

Nr. 281.

Dziwactwa „gwiazd“ filmowych
OoVłlm« ".D. i- -*-----' -< fgoimc przyjęte zdanie, jakoby „gwiazuy 

i ..gwiazdory11 filmowe, przejęte swoją •wiel­
kością. marzyły tylko o kincmatcgiafji i o no- 
wem engagement, —  odbiega w rzeczywistości 
daleko od prawdy. Każda a r ty s tka  czy ar tys ta  
filmowy, niezależnie od swej stawy, w życiu 
cedzienucirt, a  wiec po wydaleniu się z pod 
oślepiającego światła jupiterów, przemienia się 
w istotę, pragnącą zupełnie zapomnieć o sztu­
ce filmowej i połączonych z tom przykrościach. 
Niektórzy z nich. odgrywający w czasie zdjęć 
z zapałem swe role. jaknajmnicj nawet zgodno 
z rzeczywistością

w życiu prywAtńćńi opanowani są żądzą 
pićniętlzy.

Niejeden z artystów' posiada portfel wy.

kluru przywiozła osobiście

pchany akcjami towarzystw

sol oliiiWkicli. 
z Chin.

Liliana Gisn jest namiętną zhieraczką rzadkich 
i drogocennych haftów,

podczas gdy Renee Adorće utrzymuje w swojej 
leśniczówce mennżerję, zleżoiią ze Jnów, go­
ryli. hipopotamów, niedźwiedzi, leopardów i in­
nych drapieżnych zwierząt. Utrzymanie tej dzi­
kiej zgraj i nic jej nie kosztuje, gdyż są to oka­
zy z... f.crceiany. NDktóre , jednak artystki 
z przejęciem zajmują się hodowlą prawdziwych, 
żywych czworonogów, jak psów. kotów. małp. 
kucyków /.wanjcłi -.-penniea’1, hih świnek mor­
skich. żółwi, młodych lwów. a jnaw e t-s tru s i ,  
które sluża do rannej przeiażdżki. Posiadanie

idwu czy trzech samochodów nie jest1 uważa- 
ipvzńHi\.sIo'vyeli. [ ne za nadzwyczajność w Hollywood. Harold 

W  Hollywood szczególnie uprawia się apekula- j Lloyd zebrał bowiem delychesas już 30 wozów, 
rie  pkeia«ni nafłnuo™; będących ostil 1 liicmi modelami luksusowychcję akcjami naftowerni.

Nie wszyscy jednak artyści opanowani są 
gorączką pieniądza. Ideałem natomiast prawie 
wszystkich jest kupić sobio zaciszny domek 
z pięknym ogrodem. Niektórzy z nich

na wygody domowe tracą kolosalne sumy.
gdyż .nie ograniczają .się do zaspokojenia zwy­
kłych potrzeb przeciętnego człowieka, lecz 
szukają ekstrawagancji. Jedni gromadzą dro­
gocenną porcelanę, drudzy rzadkie dzieła sztu­
ki, inni szlachetne kamienic, a są  nawet tacy, 
którzy  z pasją kolekcjonują stare zegary. Nie­
jedna artystka  chełpi się zbiorem oryginalnych 
lalek, z zazdrością przyjmując wiadomość o no­
wym nabytku, który  dostał się w ręce jej ko­
leżanki bogatszej czy sprytniejszej.  Fannie Bri- 
ce posiada podobno największą w Hollywood 
bibljot.ekę. Aileen Pringie 7. n ieukrywaną du­
mą. pokazuje swym gościom zbiór starożytno-

: marek z całego świata. Zmarły nWlawim ..czło­
wiek o tysiącu obliczach1’ Lon Chaney byt 
właściwie mistrzem w... gotowaniu. Spożycie 
kolacji u niego równało się królewskiemu ugo­
szczeniu. Nic też dziwnego, że

o kuchni bon Ch*ney‘a krążyły legendy

zwłaszcza wśród artystek, które bojąc się na­
brać tuszy, wolały zrezygnować z zaproszenia.

Bebe Daniels uczy się z zamiłowaniem każ­
dej nowej gry w karty ,  kolekcjonując przylcm 
najrozmaitsze taljc. Każdy zaś ar tysta  czy ar­
tystka wyszukuje sobie jlik’i  talizman, kury 
ma ..gwarantować'’ szczęście i sławę.

Niewątpliwie we wszystkich tych ruwycz- 
kach i Uitfodobainach przebija w niemałym sto­
pniu chęć reklamy, bez której niejedna ..’gw!a- 
zda filmowa11 byłaby może zwykłem pnpycha- 
dlem na ekranie.

V

F I S H A R M O N I E !
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K K a J O W E : ZAGRANICZNE! — F S rster
S zk ie lsk i K o ty k iew łcz
W yb rań ski M ustel

W i e l k i  w y b ó r  p i a n i n  i  f o r t e p i a n ó w
K R A JO W E : * ZAG RANICZNE:

B raeia F ib iger B e cb ste in  H ofm ann
B e ttin g  B lu th n er  Q uandt
K ern itopf B iisendorfe.r R onisch
S om m erfe ld  E hrbar S ch w e ig n o fe r

FG rster S ch o lze
G aveau

Wielki wybór w instrum entach używanych! — --.1 ■■■.., ■ Dogodne ratyl

Skład fortepianów
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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tora. U go F a len a  pud tytułem: „La wendetta 
dl D em ostene“ (Zemsta Demostenesa), wesoła 
komedja, Iktórcj bohaterem jest wymowny 
adwokat.

Nowa opera wioska p. t. „Beatr ix  Cenci“ 
będzie wkrótce wykonana poraź pierwszy we 
Włoszech. Muzykę skomponował maestro Gian 
Luigi Tonelli do libretia R. Fusilli‘eg'0, osnute­
go na powieści F. D. GuerrazPego: „Bcatrice 
Cen ci11.

(f£&e€ZW

Palacze tytoniu cieszcie się!
Palenie papierosów równa się, jak twierdzą 

niektórzy, wabieniu śmierci. Z tego też prawdo­
podobnie powodu, 7. paleniem walczono w.szd- 
kiemi (oprócz ustawy) środkami. Wiedzą zre­
sztą dobrze o teni palacze. W myśl jednak 
znanej w fizyce zasady, „Akcja wywołuje

Usunąć pornografią ze sceny!
- KATOLICKI LWÓW PROTESTUJE 

PUBLICZNIE.

Od kilku miesięcy głośną jest w Polsce 
sprawa wystawiania w szeregu miast ohydnej 
sztuki niemieckiej „Cjankali11, którą  wprowa­
dza przemocą dyr. teatru w Łodzi p. Adwento­
wicz. Ostatnio zjcehakp. Adwentowicz do Lwowa 
akura t w dniach odbywającego się tam Synodu 
archidiecezjalnego. Lwowska Liga Katolicka 
interwenjowata u władz choćby o wstrzymanie 
przedstawień, jednak bez skutku! a młodzież 
urządziła demonstrację przeciw wystawieniu 
pornografii. Nie odniosło i to  .-kotku, gdyż prasa) 
stawienia odbywają się nadal pod silną osłoną 
policji.

SnoItT/.eństwo katolickie przez reprezentan­
tów lwowskich towarzystw katolickich zapro­
testowało przeciwko temu publicznie. Na mu
ruch miasta rozplakatowano protest następują­
cej treści:

..W teatrze ..Nowości '1 wc Lwowie w ysta­
wiają obecnie osławioną sztukę 'Volfa ..Cianka- 
Ii“, która apotoozujc Czyny zbrodnicze i godzi 
w podstawy rcligji i moralności chrześcijań­
skiej. Ody sceny niemieckie i scena gdańska 
usunęły tę rzecz ze swych repertuarów z powo­
du protestów tamtego społeczeństwa, dosdala się 
jakby  celowo do 1’oDki, celem demoralizowa­
nia i tutejszego społeczeństwa... Wystawienie 
..Cjankali" wywołuje również 1 u nas wszę­
dzie gwałtowne sprzeciwy katolickiego społe­
czeństwa, a organa przeznaczone do ochrony 
społeczeństwa przed zbrodnią, są zmuszone 
ochraniać przedstawienia, demoralizujące i glo­
ryfikujące czyny zbrodnicze. f

1 My. katolicy, zrzeszeni w Ligach kalolic. 
kich, w dodalicjaih Mariańskich, w Zje dno 
ozenin Polskich Chrześcijańskich Towarzystw 
Kobiecych, w Katolickim Związku Polek, w Zje­
dnoczeniu Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych. w Chrześcijańskich Towarzystwach Do­
broczynności i w Związku Inteligencji Katolic­
kiej. protestujemy przeciw dalszemu wystawia­
niu sztuki, podkopującej zasady etyki chrześci­
jańskiej i wzywamy wszystkich katolików- 
Rolaków, aby wstrzymali się od uczęszczania 
do teatru, siejącego publiczne zgorszenie".

Rozgorycz cnie społeczeństwa katolickiego 
przeciwko władzom państwowym za dopuszcze­
nie i ochronę sztuki, podkopującej za-ady re­
ligijne i moralne, jest zupełnie zrozumiale, 

t

reakcje", skutek tych przestróg był ten, żu sło­
wa upomnienia przemieniały się w niebieskawą 
dymek. Im więcej słów, tern więcej wzbijncych 
się w obłoki dymu, Nic poprzestano na radach 
i przestrogach.

We wszystkich częściach kuli ziemskiej s t a ­
rano się za wszelką cenę najrozrnnitszcmi spo­
sobami obrzydzić smak tytoniu n ie szc zę sn e m u  
palaczowi. Dawano m u  więc ohydny do palenia 
matorjał, ewakuowano go z towarzystwa (zaka­
zy w tramwajach i w pociągach’) a w k o ń c u  
usiłowano odzwyczaić co śmierdząc.cmi, a 
właściwie odnikotynizowancnii papierosami.

Walka zakończyła sir zwycięstwem (.staczu. 
W nagrodę za wytrzymałość pewien uczony 
amerykański wynalazł środek. K tó ry  zezwoli 
Ua bezkarne, nicgrożące śmiercią palenic ty to ­
niu. Odkrył on mianowicie, żc tytoń r.zświc- 
tlony płomieniami ultrafioletowemi wyzbywa 
się nikotyny, nie tracąc jednak przytem zupeł­
nie smaku. Dla palaczy nastanie już chyba ta- 
raz era szczęśliwości...

: i V -

Z teatrów warszawskich.
Otwarcie Teatru Ateneum: „Zemsta" w nowej 

inscenizacji.
Na czoło obecnego ruchu teatralnego w War 

szawie wysunęła się inauguracja nowego T e­
atru  Ateneum, kierowanego przez Jaracza. Ta 
absolutna premjera nowego zespołu wzbudziła 
zainteresowanie tem większe, że popróbowano 
świeżej inwencji i nowych metod na ..Zemście1’.

'wnej mierze Dyndalski.  Rejent stanowi tu roz-jlogu, ale kimuje go wprost do publiftżnoSci, i 
dział osobny, i do niego wrócimy. ' (wypowiada go. schodząc na proscenium \r, Rozkładając na wsiępig Zemstę na iei dwa

o n iu  o u t , .      .

dzieło fredrowskie, powstałe, jak się zdaje, 
z skrzyżowania Mol jera i późnej Oommedia 
delTarte włoskiej, przywrócono tu do praw gro­
teski i  ludowej arb kinady. Papkin —- ta. za-

r- - , v .. „  u ^ rv U IU J , l/.b
| t ę  zagadkę postawić i niclcdw 1 stworzyć. Jego  

Te swój- znaleziska Ateneum niestety oku- Milczek jest postacią
piło sporemi Wodami. Nie cmyiotio sic, doTrz 
gając w Zemście element jujaeowy, mne
len o

*!l(
, grający Cześnika, ak to r  znat

  _____ ... na nowato­
rach. Komedja pryyla tutaj i postawiła na? 
w' obliczu jakiegoś mistcrjmn dziejącego sic |>o 
za Fredrą i czasem. Ale trzeba być Jaracz.cn'

! groźną i prawie demonicz­
ną. Jego Mi°vafriowi;ość proiftitudnjc nawet na

, się nie widząc w niej wzruszenia* sic „ k ,  S o l o w a  HvlTT *  
gadka fredrowska —  wrócił tu do skóry A rie-jebaną przeszłością Uz.eśnikową P Chndclow-' ’ "  * Zell,ftt-V

Tuż orzed mzedstawieniem wiedziano , i !f na c?,-v T;’nfn1o,ia' ^ ^ a n o  fu nawet i nową ski, grający Cześnika, ak to r  znany w Kra ko-1 
Już  .pr cci .przed- owianiem wi dzia.ro /.ts dynamikę komiczną. Papkin . zabierał się do wie z wielkiego talentu i poważnei inv-’l-icci

wieczór ten będzie eksperymentem. I dlatago K| jakbv hyla Kolombina. i to n i c p o r o z r 1 .......  ' •" - l °
właśnie, że mamy tu do czynienia 7,0 świadoma ! K_i..   i„ _..u.........   V . .....  .. . . . . .
i zamierzoną deformacją stylu fre-drow 
nie trzeba zbyt wiele czasu tracić na stwierdze­
nie tego faktu. Nie.potrzebnem byłoby 
stanawianie się nad cnotą czy nieewkotą 
mierzenia. Sądzimy, że nie należy bronić 
kom interpretacji takiego szukania 
dróg. Styl, jeśli jest,"obroni się sam. a także m  . .1 rozważenia.
pewne cbrazobur-two s tylowe przyczyni się d > j ']’« zroslytuowa.ua warstwa ludowości w sty 
obalenia rutyny- i fałszywego kolumn. fiu włoskim doprowadziła naszych interpretato-

Bodaj w! iśnie rek  tomu zas tanaw ia łm  się rów do doskonałego znaleziska. Zemsta ma 
pa lamach ..Głosu Narodu11 z okazji ówczesne- szereg monologów, z któremi. właściwie, nie­
go wznowicnhi .Zem sty11, nad jej pew na dwu- j bardzo

" ' t e j  jegoszopkowości ani wiersze do p. Bar­
skiej, ani owo przejmujące spotkanie z rejen­
tem —  pod własnym, swoim dachom, /. aktu 
ostatniego.

Ząstrzeżcń tych nie wysunąłby)_ r* *— - *• »

inny. Dwa talenty, dwie kon­
cepcje. dwie psychologie i dwie intuicje. Ak 
styl miał tylko Sosnowski.

Ja k  widzimy, przedstawienie warszawski*’ 
obfitowało w dobre i mniej dob-.< momenty.i..„  ’ •

pe- rości: aktor, nietylko że nie eskamotujc mono- acja Jaracza w roli Rejenta 1 nopicro s ty lizowana, bywa w ie s z  
dno, Fredro ma sw

szowana. T m - 
ój rytm i swoją nutę: 1*
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Kraków, dnia 1-go października 1930. 
^ r o d a  -1: św. J a n a  z D., św. Remigjusza.. , 
C z w a r t e k  2: ów. św. Aniołów Stróżów.
Gz w a r  t e k  2: Wschód 6łońca o godz. 6.00, 

zachód o 17.38.
 O-------—1

HOŁD ZMARŁYM BIBLJOFILOM KRA ­
SOWSKIM. Tow. Miłośników7 Książki w Kra­
kowie urządza we czwartek, dnia 2 paździer­
nika 1930 r. o godz. 8 wieczór w czytelni Mu- 
?ei>m rprzem. zebranie poświęcone pamięci 

piotrków Towarzystwa śp. -r ,o{. Łeo- 
ttildowi "Jaworskiemu prof. U. J .  sp. Stefano- 
’ta- Baranowskiemu, -kierownikowi drukarni 
^uzeum przem. i óp. Władysławowi Baranowi, 
dyrektorowi Bibłjotcki Tok Akademii Umiej.

CHWILOWE ZAMKNIĘCIE ZAKŁADU 
Za s t a w n i c z e g o  k . k a s y  o s z c z ę d n o ś c i . 
£ powodu robót adaptacyjnych w gmachu Ko­
munalnej K asy  Oszczędności m. Krakowa przy
ni. Szpitalnej 1. 13. __ Zakład Zastawniczy na
U staw y  ruchome będzie zamknięty od czwart­
ku tj. i? -go października br. przypuszczalnie na 
dwa tygodnie. O pońownem otwarciu Zaidudu 
Wydany zostanie osobny komunikat.

N a  WCZORAJSZYM TARGU płacono naśt. 
f eny ; Nabiał mleko niezbier. 1 litr 35— 40 gr; 
smiet.anka 55—60 gr; śmietana kwaśna. 1.60 do 
y-20 zł.; masło zwycz. 1 kg. 4—4.20 zl; jaja 
świeże 1 szt. 19—-20 gr. Drób: kury  4— 7 zl: 
kurczęta para 3— 6 zł; kaczki szt. 3— 6 zł: >;.si 
^— 10 zł. Owoce: jabłka komp. 1 kg. 50— 70 gr;
•ł^błka stof. 0.80— 1.40 zl; gruszki 0.80 2.20 zł.
ś îw,ki 1.60—2.40 zl; winogrona 2.60— 3 zł. bru- 
szwjee 3it,r 1— 1.20 zł. Jarzyny': cebula 1 kg. 
^ —30 gr; pietruszka 25—30 gr; pomidory 
yp— 40 gr; włoszczyzna św. 20— 23 gr; ziemnia­
ki 100 kg. 6—7 zł.

POSTRZELONY ZOSTAŁ ŚRUTuM zc 
Nnzelby w swem mieszkaniu w Bystrzycy pow. 
Ropczyce Michał Pizlo (1. 37), otrzymał on 5 
łan. a to w pierś, prawą rękę. lewą. nogę i 2 
*  prawą nogę. Przeprowadzone wstępne do­
godzenia wykazały, że pow. czynu dokonał 
'kózef Dziak, (1. 19) na tle porachunków osobi- 
siycli. Dziak zbiegł i dotąd nie został ujęty. 

AWANTURNIK PRZEBITY BAGNETEM
1 p o s t r z e l o n y  p r z e z  p o s t e r u n k o w e ­
g o , Starszy' posterunkowy Józef Maksymo­
wicz z Libiąża przebił bagnetom• prawą, rękę 
kCśzukiwancgo za kradzież T\ rnisfantego Szo- 

Napastnik w- czasie aresztowania go oliwy- 
policjanta za karabin, chcąc go rozbroić.

! i ta ®  dzisiejszej t a l i ®  loliiej.
Minęły wprawuzie już tc czasy, kiedy od­

bycie podróży samolotem należało do roman­
tyzmu-. kiedy „od stóp do głów11 oglądano 
„szaleńca11, k tó ry  w miejsce koleji wybrał sa­
molot; dziś ogól wie, że komunikacja powietrz­
na jest najlepszą, -większość jednak wie o tern 
tylko teoretycznie. U wielu jes-zczc bowiem 
gdzieś w głębi duszy drzemią stare przesądy, 
najniesłuszniej gruntowane opisami groźnych 
wypadków lotniczych bieżących, które znie­
chęcają, do praktycznego przekonania się, że 
to wielkie nieporozumienie. Samoloty, któremi 
posługuje się nasze lotnictwo komunikacyjnej 
śą 'bow iem  - • *”-v " ' ąw ~r • ,

l-ts/.eeKntroiiiiic wypróbu wane,
la ta ją  na, znanych szlakach powietrznych, 
otrzymują przed każdym lotcin ścisłe informa­
cjo meteorologiczne, a wreszcie prowadzone są 
wprawną, i niezawodną ręką rutynowanych pi­
lotów. Wręcz odwrotne elementy zachodzą 
w innych dziedzinach lotnictwa, a  więc czy to 
weźmiemy naukę pilotażu, wypróbowywanie 
nowych typów samolotów, osiąganie pewnych 
wyczynów sportowo-akrobatycznych itd. itd. 
Wierzmyż temu t.ak samo silnie, jak wierny 
z calą pewnością, że samochodu wyścigowego, 
biorącego udział w nudzie, czy prowadzonego 
przez kandydata na szofera, nie można pod 
względem bezpieczeństwa porównywać z tak ­
sówką. Pozostaje jeszcze wyjaśnić kwestję wy­
padków', zdarzających się w lotnictwie komu- 
nikacyjnem ‘zagranicą.

Wypadki zagranicą

istotnie ma,ją miejsce, jednak ich procent w po­
równaniu do innych środków mechanicznej lo­
komocji jest, znikomy, znacznie trudniejsze 
istnieją zagranicą, waninki atmosferyczne i te­
renowe, niż u nas (cztery piąte całego obsza­
ru Polski nizinne, co umożliwia bezpieczno lą­
dowanie niemal wszędzie), a wreszcie nie wszyst 
kie samoloty, używane .do komunikacji,  rze­
czywiście swemu celowi odpowiadają. Kilka 
powyższych uwag winno przekonać wszystkich 
o tern, że można u nas la tać bezpiecznie.

Zastanówmy się zatem, jakie korzyści czer­
pać możemy ; z lotnictwa komunikacyjnego,

jakie są ceny przelotów, gdzie można zama­
wiać miejsca itd., o których to kwestjach zwy­
kle entuzjaści lotnictwa, opisujący swe wra­
żenia z podróży, zapominają i na łamach pism 
rzadko się je spotyka. A więc przedewszyst- 
kiem kwest,ja zasięgania infomiacyj i rezer­
wowania miejsc: Poza biurami PLL. „Łot“ in- 
forinaeyj udzielą nam wszystkie większe biura 
podróży. " "

Polska sieć komunikacji powietrznej obej­
muje miasta: Bydgoszcz, Katowice, Kraków, 
Lwów, W arszawę.’ Gdańsk, Brno (Czechosło­
wacja), Wiedeń. Bukareszt- i Gal acz (Rumunia). 
Samoloty kursują codziennie z wyjątkiem nie­
dziel. '  ' , ''

Koszta podroży powietrznej:

Bilet, samolotowy kosztuje innie,’jwięccj tyle. 
eo bilet pierwszej klasy pociągu pospiesznego, 
przyczaili członkowie l.OPP. korzystają z 20 
proc. zniżki. Zapewne dla wiciu czytelników 
wyda się cena zbyt wysoka, bo przecież moż­
na podróżować i drugą, a  nawet trzecią klasą. 
Biorąc jednak pod uwagę 4-krotnip szybszy 
czas podróży, odbycie jej w warunkach naj­
zdrowszych, bo bez kurzu, sadzy i ścisku, 
uniknięcie wydatków dodatkowych (wagon re­
stauracyjni',  bufety na stacjach), a  wreszcie 
bezpłatny dowóz samochodem w miastach, 
gdzie porty lotnicze są odlegle od śródmieścia, 
stwierdzić się nuisi, żc koszta podróży samolo­
towej nie są bynajmniej wygórowane. r  -

Bagaż.

Każdy z pasażerów' może zabrać ze sona. 
dużą walizkę, do 13 kg bezpłatnie, <ta każdy 
zaś następny kilogram opłaca tylko jedną set­
ną ceny biletu. Poza tein każdy z pasażerów’ 
samolotowych może nadać cięższy bagaż ko­
leją, tak, jakby miał bilet kolejowy. Oprócz 
pasażerów samoloty przewożą pocztę i towary.

D z i ś
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Dnia 1. X.

Godz. 21‘3#

„ K A R J E R A “
St. Szpotańskiego

ober. tego. żc Szopa usiłował -powtórnie roz
rtuć poster. - Maksymowicza, ton strzelił do 
zÓ!pv z rewolweru, trafiając go w- prawą noę-ę 

"'-Wyżej kolana.
^ WŁAMANIE. Halina Blajcher, zam. przy ni. 
‘ kałccznej 2. zgłosiła w  policji, żc dnia 29 
"^ e śn ia  dostał się nieznany sprawca do jej 
^ ' Pf:zkania przy pomocy wytrycha i skradł kan 

° laV r sfoihpyiT. oraz dwa złote pierścionki.

Wszyscy sob ie suszą g łow y, 
^dzie k u p i ć  bucik gotow y, 
^oi P aństw o u BCH^ESIY, 

szew ra, bok&y i lak iery .

telefoniczną pomiędzy Brzeszczami a Wiedniem. 
Opluta za (r/.yminutówą rozmowę zwykłą w tej 
relacji wynosi 3 frs. <

Ó WYŻSZYCH UCZELNIACH AMERYKAN 
SKICH. W dniu 10 b. m. odbędzie się w w i  Ko- 
perńiku (Nr. 62) Coli. Nov: o godz. 6 wieczór od ­
czyt prof. Stefana Mierzwy, Dyrektora Fundacji 
Kościuszkowskiej w Nowym Jorku, p. t, „O wyż- 
szyeh uczelniach amerykańskich1'. Wstęp: 1 zl., 
akademicki 50 gr. — Dochód przeznaczony na 
Bratnia Pomoc Stud. Un. Jag.

(iCDZINA W SĄDZIE PRACY. Wydział pomo­
cy prawnej Związku zawód, pracowników umy­
słowych, Kraków, ul. Sławkowska L. 8 I. piętro, 
urządza ..Godzinę w Sądzie Pracy" w sobotę. 4 
b. m. o godz. 7-mej wieczór.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
\ t ę l e f o n  b r z e s z c z e —w i e d e n .  z dniem

Października b. r. zaprowadza się komunikację

l|,f1 i rytmem wiersza idzie i styl gry.
« "  szyst-ko to razem zehra wszy, auM run tej 
s ;t tu jej interpretacji Fredry należy się z na- 
j ^  strony jakna,jżywszn wdzięczność. Są oni. 
i^^kcą być, teatrem eksperymentu. Pozwółmyż

• niby zlcśiiwvm ale obiecującym dzieciom ren-- • ■ ■
Cą . i rozkręcać zabawki, by zobaczyć

iw t w środku. Przekonaliśmy się. że przy 
r„l . " ‘ w innej w- gruncie zabawie, potrafią po 
^ J!(i znaleziska. A jeśli tak ‘— to ta zabawa

J Pj|£StoŁ~ - . i .1 . .
*1,■ riGta na na jp raw dziw szą ,  twórczą p ra cę  sce-

D-hą.
krojyra,],, rozdany widzom nosi na. sobie na- 

j«;dujące motto Adama Zagórskiego: „Studja’1 
Słowackiego i wielkiej poezji —  to wa- 

ri^-^źe niż wszystkie reżyserie, wzorowane na 
i,?^ l'r'ckich czy rosyjskich ideałach. Niemcy 

^ 0s.)a ' imimo nowatorstwa, mają, własną
1 w-ytworzoną przez pracę lat. 1 *a trwa.*Zr> 

i»i y

2:0 stylu«.
Sj. r tóż chcemy dojść do naszej sztuki, do na

J f j ^ W a  mocne i radosne, którym zaufamy.
k'że, nowy zespól dalej sfudjuje Fredrę, nie- 

i jd! Slę przekonywa o żywotności jego postaci 
Zjljj1 absoiutneni życiu, niechaj się dobiera do 
Nąc. s' u autora i badając psyehologję jego po- 
Pr>^L °dkrvwa i psyehologję poety. W tedy na­
je,.,110 zrozumie, że u źródła Fredrów-ej sztukit ł * •
•śej.j z i rys serdecznego wzruszenia przeszlo- 

j którego poza nawias wyrzucać nie wolno.
pewna dwuznaczność w' Zemście, ale 

‘ 'v tem może jest jej bogactwo. F. O.

 :0 :-------------
R EPER T U A R  TEA TR U  SŁOWACKIEGO.

Środa: ..Pierwsza pani Frazer“.
Czwartek po południu: „Kordjan-11 (przidst. dla 

młodzieży szkolnej — ceny znacznie zniżone).
Czwartek wieczór: „Przeprowadzka" (przedst. 

popularne — ceny zniżono).
Piątek: ..Pinrws/.a. pani Frazcr“ (przcdM. po­

pularne — ceny zniżone).
Sobota po pohidniu: „Potrójne wesele11 (ceny 

najniższe).
Sobota wieczór: „1’apa11 (gościnne występy Je­

rzego Leszczyńskiego). *
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"

Broda: „Serce Krakowa" (godz. 7.15 : 9.B0).
Czwartek: „Serce Krakowa" (godz. 7.15 i !UśD).

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

WANDA: „Lotnik" (libn dźwiękowy).
SZTUKA: „Pfl)oaliiiiek“( (w gl. roli Grela L!ar­

bo) film dźwiękowy.
NOWOŚCI: Zainkiiięte.
APOLLO: „Parada miłości" (film dźwiękowy).
CORSO: „f.egjon potępieńców".
UCIECHA: /.tajemnica lekarza" (Polski film 

mówiony).

5 PRZEDSTAWIEŃ POPULARNYCH. Ostat­
nie dni przed występami Jerzego Leszczyńskiego 
w teatrze m. hn. J. Słowackiego poświęcone, są 
na przedstawienia popularne, po cenach zniżo­
nych. W sobotę wieczorem pierwszy wysięp Je­
rzego Leszczyńskiego w świetnej komcdji Mers‘a- 
Caillavet!a „Papa". ( ykl występów Jerzego Lesz­
czyńskiego przyniesie, z wyjątkiem jego niezró­
wnanych kreacyj fredrowskich. _ sanie nowości, 
w którycli Kraków go jeszcze nie widział.

Z TEATRU BAGATELA. „Serce Krakowa" 
przebojowa, rewja. zapełnia codziennie szczelnie 
widownię teatru' Bagatela. Polne humoru skecze 

U. P.", „Będzie wojna", oraz. „Hańba", wywo­
łują nieustanny śmiech na sali. — Kasa otwarta 
codziennie od godz. 10 rano do godz. 10 wieczór 
bez. przerwy.

Sprawdź czy jesteś w spisie wyborców 
do Sejmu i Senatu!

Od 27 września do 11 'października, ad go­
dziny 12—2 i od 4—8 wiccz. codziennie można 
przeglądać spisy w odnośnych Komisjach 
obwodowych. Każdy, kto ukończył do 30 sier­
pnia 2 i  lat życia ma prawo glosowania do Sej­

mu. a kto do tego dnia ukończył 30 lat życia, 
ma prawo glosowania do Senatu. Osobne spisy 
są dla Sejmu, osobne dia Senatu! Sprawdzaj­
cie, czy jesteście w obu spisach! Sprawdzajcie 
czy są w nich wasi krewni i znajomi. Spisy są 
wyłożone w szkołach, w lokalach reklamacyj­
nych. Kto nie jest w spisie albo czyje nazwi­
sko lub imię jest błędnie wpisane, .powinien 
wnieść zaraz, tam gdzie jest wyłożona lista, 
reklamację.

Kto nie będzie w spisie wyborców, straci 
prawo glosowania; Reklamujcie wszys°v swo­
je prawa!

Zniżka cen chleba.
Magistrat podaje do wiadomości, że od śro­

dy 1 października mogą być pobierane w skle­
pach pickariiianycli oraz. w sklepach spożyw­
czych najwyżej następujące ceny za chieb: t 
kg. chleba żytniego ja-mego z kminkiem lub 
bez 39 gr. ciemnego 34 gr, pszenno-żytniego 
(conajmiiioj 25 proc. mąki pszennej) 44 i pszen 
no razowego 50 gr. Ceny ludek pozostają bez 
zmiany, t j. 5-cio groszowa bulka 'wodna u in­
na posiadać wagę conajmnięj 6 dkg. zaś pie­
czywo wiedeńskie conajmnięj 4 i pól dkg.

Kurs pielęgniarek społecznych.
Ministerstwo pracy i opieki społecznej 

otwiera w Warszawie przy Klinice chorób dzie­
cięcych IV kurs d la  pielęgniarek społecznych. 
Kurs trwać będzie- rok z miesięczną, przerwą 
wakacyjną. Nauka bezpłatna. Warunkiem ptzv- 
jęcia conajmnięj 6 klas szkoły średniej .(wzglę­
dnie innej równorzędnej), oraz zdolność fizy­
czna do pracy w roli pielęgniarki społecznej, 
stwierdzona świadectwem lekarskimi). Będzin 
przyjętych 50 słuchaczek w wieku od 18 do 
30 lat, z tych 40 otrzyma stypendja (po 100 zl. 
miesięcznie). Zarówno sluchaczki-stypondyst-ki. 
jak i będące na wlasnem utrzymaniu, tak z War­
szawy jak i przyjezdne, obowiązane będą 
mieszkać we wspólnej bursie, pod kierunkiem 
i opieką, instruktorek kursowych, za oplata 
mitiejwięce.i 150— 100 z.l. (za, mieszkanie i ży­
cic). —  Podania należy składać w miejskim 
Urzędzie zdrowia w Krakowie cło 3 hm.

Subiekci handlowi pracownikami 
umysłowymi. '

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ma. 
jak wiadomo, wydać zarządzenie w sprawie 
zaliczenia subjektów do kategorji pracowni­
ków umysłowych, obowiązanych do ubezpie­
czenia w odnośnym zakładzie ubezpieczeń spo-

PODZIĘKOWANIE.

JW.

Sf. Marii H I - R a M o m i
w  K rynicy

za w y le c z e n ie  m nie z ciężk iej 
słab ości i za bardzo tro sk liw ą  
op iek ą  sk ład am  serd eczn e  Bóg
zapłać.

A n t o n i n a  C i a s tu i  liu n /O . 
K ry n ica  —  „ Ś w it* .

lecznycli. Wcdlng ogólnych zarządzeń, umysło­
wy pracownik musi odpowiadać warunkom 
wykształceniowym w pewnym zakresie i nie 
może być nieukiem. Poza tem istnieją, przepisy 
uprawniające ministra do regulowania tego 
zagadnienia dla pracowników zatrudnionych 
w swym zawodzie oddawna przed wydaniem 
jeszcze ustawy.

Istniał zamiar, aby od pracowników za­
trudnionych żądano, o ile nie posiadają oni 
wykształcenia nawet, w zakresie szkoły pow­
szechnej conajmnięj 4-letniej praktyki w za­
kładzie handlowym. W tej sprawie Izby prze­
mysłowo-handlowe zwróciły się do ministra 
uważając za konieczne, że 4-letnia praktyka 
nie jest ekwiwalentem nauki w szkole. Conaj- 
mniej musi być ustanowione minimum 6-letnlej 
praktyki i to nie w każdym zakładzie handlo­
wym. Tylko zakład o typie wyraźnie poważ­
nym może być brany w rachubę.

 O — -  -
GRZMOTY, ULEWA I WICHURA.

Wczoraj kolo godz. 8.30 rano zasłoniły nf®* 
lio ciężkie ołowiane chmury, z których spadł 
ulewny deszcz przy wtórze dalekich grzmotów. 
IV ciągu dnia jiowtarzala się kilkakrotnie gwał­
towna ulowa, do której w godzinach popołu­
dniowych dołączyła się wichura. Termometr 
wskazywał 15 st. C. Barometr opadł.

PROCESJA Z KOŚCIOŁA 0 0 .  DOMINIKANÓW

W niedzielę 5 bu., z powodu odbyć się ma­
jącej w tym dniu procesji z kościoła 0 0 .  Do­
minikanów wstrzymany będzie ruch t r a m w a j o ­

wy oraz wszelki duch kołowy od godziny 4-tej 
pop. aż do ukończenia procesji na  pl. Domini­
kańskim, na części ul. Grodzkiej od jej skrzyżo­
wania sie z pl. Dominikańskim w stronę Rynku 
Głównego i w Rynku Głównym.

AKADEMICY OSKARŻENI O ZBRODNIę  
ZDRADY GŁÓWNEJ.

W dniu wczorajszym toczyła się w dalszym 
ciągu rozprawa przed trybunałem sądów przy­
sięgłych przeciw' akademikom krakowskim 
oskarżonym o działalność komunistyczną na 
terenie Krakowa. Przesłuchano resz*ę oskarżo­
nych. Po przesłuchaniu oskarżonych przewodni­
czący trybunału sso. Dr. Pilarski otworzył po­
stępowanie dowodowe. Przesłuchano cały szi- 
reg wywiadowców policyjnych, którzy przci- 
s ta wi.II przebieg rewizyj, podjętych u poszcze­
gólnych oskarżonych. Dalsi świadkowie prze- 
sluoliani zostaną na dzisiejszej rozprawie.

CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH.

Zarząd w odociągu miejskiego rozpocznie od 
dnia 2 bm. czyszczenie sieci rur wodociągowych 
dla usunięcia nagromadzonego w niej osadu. 
Czynność ta spowoduje chwilowe zmącenie wo­
dy. Płukanie sieci trwać będzie około 4 tygo­
dnie i odbywać się będzio codzienni? od godz. 
3-ciej do 6-tej pop. kolejno w poszczególnych 
dzielnicach.

f  WYKŁADY na WYŻSZYM KURSIE f
@ KATECHETYCZNYM jg
© rozpoczną s ię  Mszą św. dn. 6 października

■ o godz. 8 rano.

®  UL. STAROWIŚLNA 11. ®
©  Wpisy codziennie 12-1*

N EK R O L O G JA . 
f  Salomea z Tabólskich Lciterow a, wdowf. 

po architekcie zmarła w Krakowie we wtorek 
3l)-go września przeżywszy lat 75. Wyprowa­
dzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu rakowic­
kim nastąpi we czwartek 2-go o 2 pop. Zmarła 
była kobietą o wyjątkowych zaletach serca 
i charakteru, toteż pozostawia po s jb ie  najle­
pszą pamięć w szerokich sferach krewnych 
i znajomych.
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b a j c i e  g o s p o d a r c z e .

Pogłoski o restrykcjach kredytowych 
i podwyższeniu stopy w Banku Polskim.

IV dziennikach pojawiły sieŁ wiadomości, że 
skutkiem zwiększenia odpływu w a lu t , ' k tó ry  
w ostatniej dekadzie przekroczy! 35 miljonów 
zł., Bank Folski zarządził z dniem 26 łun. re­
s trykcje  kredytowe. W  szczególności miały być 

zmniejszone k red y ty  redyskontowo banków 
prywatnych do tej wysokości,  do jakiej dany 
bank wyczerpał je w  dniu 25 bm. a. przekrocze­
n ia  tej granicy będą dopuszczalne tylko w w y ­
padkach  wyjątkowych.
1 W  odpowiedzi na  te  alarmujące wiadomo­
ści informują ze sfer Banku Polskiego, że za­
rządzono nie ograniczenie kredytów, lecz tylko 
poddanie materjału wekslowego ściślejszej se­
lekcji. Bank Polski zaprzecza również wersjom 
o zamierzonem jakoby podwyższeniu stopy dy­
skontowej.

KARTEL PODWYŻSZYŁ CENY SKÓR.
Niedawno powstał nowy kartel skór suro­

wych, utworzony przez kupców i rzeźników za­
chodnich dzielnic Polski. Skutki tego kartelu 
nie dały na siebie długo czekać. W  ostatnich 
dwu tygodniach ceny zwyżkowały znacznie 
rv całym k ra ju  a  w Krakowie. Katowicach, Gru 
dziądzu i Lublinie, skóry cielęce podrożały o 
kilkanaście procent.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU STOSOWANIA 
ZNIŻONYCH KAR ZA ZWŁOKĘ.

Ministerstwo Skarbu  wydało  zarządzenie, 
aby od wszelkich wpłat uskutecznianych na po­
czet nieodroczonych i nierozłożonych na raty 
zaległości w  podatkach bezpośrednich i opła­
tach  stemplowych bez względu na czas ich pow 
stan ia  pobierane jeszcze w ciągu października 
1930 r. k a ry  za zwłokę w  wysokości zniżonej 
do 1 V t%  miesięcznie, licząc od ustawowego ter 
minu płatności, zamiast 2%  miesięcznie.

PRZYSPIESZENIE EGZEKUCJI 
NALEŻNOŚCI WEKSLOWYCH.

P od  naciskiem organizacji gospodarczych 
ministerstwo sprawiedliwości przystąpiło do 
opracowania projektu dekretu Prezydenta, przy 
spieszającego i  upraszczającego egzekwowanie 
należności z ty tu łu  niezapłaconych weksli i 
o tw artych  długów n a  podstawie wyciągów 
z ksiąg formalnie prowadzonych.

POŻYCZKA BUDOWLANA OFICJALNIE 
DOPUSZCZONA NA GIEŁDĘ.

Do obrotów giełdowych n a  giełdzie w ar­
szawskiej dopuszczono ostatnio obligacje Serji 
I-szej Z%  premjowej pożyczki budowlanej, 
emitowanej n a  zasadzie u3tawy z 23 marca ub. 
roku. ,j

NA ŚLĄSKU BEZROBOCIE WZRASTA.
W  czasie od 18 do 24 września br. liczba 

bezrobotnych’ na terenie woj. Śląskiego zwięk­
szyła się o 807 osób i wynosi 35.689 bezrobot­
nych. Uprawnione do pobierania zasiłków są 
17.474 osoby.

AMERYKAŃSKIE ZNACZKI POCZTOWE.
Departam ent poczty S tanów Zjednoczonych 

w ydał serję specjalnych znaczków pocztowych 
'dla upamiętnienia 200 rocznicy urodzin jenera­
ła  barona von Steubena, niemieckiego bohatera 
wojny o niepodległość Stanów. Przypomnieć 
warto, 4e w  roku ub. komisja federalna roczni­
cy Pułaskiego z Wermińskim na czele, usilnie 
zabiegała o wydanie specjalnych znaczków 
z podobizną Pułaskiego, departament poczt je­
dnak żądanie to  odrzucił, motywując ten krok 
brakiem funduszów.

irinruu we,nian®̂
lIliH i d“ i

oraz reform y damskie 
w wielkim wyborze.

W .  SZAJDAKOWSKI
ul. Szczepańska L. 11.

Kto wygrał na ioierjś?
W osiemnastym dniu ciągnienia 5 .ej ki. 

21-ej polskiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na  numery następujące:

‘ Po 10.000 zł. Nr. 19188 96425 141265.
Po 5.000 zł. Nr. 27474 853S6 88S86 95927 

152314 202566 207349.
Po 3.000 zł. Nr. 4178 35831 79161 139351 

149372.
, Po 2.000 zł. Nr. 11185 11515 12253 22725 

35038 69580 83240 89434 135429 157788.
Po 1.000 zł. Nr. 6544 10663 26948 32846 

50625 69819 90052 90245 113457 117336 125378 
125711 129034 132659 143064 170601 171000 
180594 186017 104331 198442.

Reformą lecznictwa kasowego w Niemczech.
t

Ograniczenie świadczeń lekarskich i u etzow ych  dla ubezpieczonych.

Rząd niemiecki korzysta jąc z przysługują­
cego mu w  czasie, gdy  parlament jest rozwią­
zany, prawa wydawania dekretów —  przepro­
wadził w drodze rozporządzenia reformę ubez­
pieczenia n a  wypadek choroby. Celem, jaki 
rząd Rzeszy pragnął w ten sposób osiągnąć, 
było takie przeprowadzenie oszczędności we 
wszystkich dziedzinach ubezpieczeń na wypa­
dek choroby, aby wpływy kas chorych moż­
liwie najintenzywnicj zmniejszyć i przez to 
stworzyć nadwyżkę dla podwyższenia wpły­
wów na cele ubezpieczeń na wypadek bezro­
bocia. W edług nowych zasad ubezpieczenia 
kasowego, kasy  chorych usta lać  mogą wyso­
kość składki tylko na 6 ' proc. płacy podstawo­
wej, zamiast dotychczasowych 7 i pól proc., 
a na  podwyższenie tej s topy może tylko w y­
jątkowo zezwalać wyższy urząd ubezpieczeń. 
Dotychczas 67 proc. kas chorych pobierało 
składki w wysokości 4— 6 proc., podczas gdy 
29 pro. kas ściągało składki w wysokościi 6— 
7 proc., zaś 4 proc. kas z 11 proc. ubezpieczo­
nymi pobierało 7— 8 procent. Dwie trzecie skła­
dek płacił ubezpieczony, jedną trzecią praco­
dawca. '

Podwyższono dalej należytość za karty  po­
rady, które miaty za zadanie przeciwdziałać 
przeciążeniu kas, z dotychczasowych 10-ciu na 
50 fenigów. W wypadkach zachorowania kilku

członków rodziny, oplata ta może być zniżona 
do 25 fenigów. Minister pracy może jednak 
w wyjątkowych wypadkach, gdy  opłaty te 
uniemożliwiłyby chorym korzystanie z pomocy 
lekarskiej,  uchylić je zupełnie. Przy podejmo­
waniu lekarstw płaci ubezpieczony 50 Fenigów; 
także i tutaj wyjątki są dopuszealne. Oszczęd­
ności polegają dalej n a ‘pewnych ograniczeniach 
samej pomocy lekarskiej, której kasy chorych 
mogą nawet wr pewnych wypadkach odmówić, 
gdy koszta, jej oraz środków leczniczych prze­
kraczają nieproprocjonalnie przeciętne koszta 
leczenia chorego we wszystkich kasach cho­
rych. Liczba lekarzy kasowych została zmniej­
szona; obecnie przypada jeden lekarz na 1000 
ubezpieczonych. Zwolniono w związku z tem 
około 4000 lekarzy. Zmniejszone też zostały 
świadczenia rzeczowe, jak i zamierzenia inwe­
stycyjne. Pomoc lekarska dla rodzin ubezpie­
czonych obowiązuje obecnie z reguły tylko na 
przeciąg 13 tygodni, przyczem koszta lekarstw 
mają być w połwie zwracane. Prawo do ubez­
pieczenia ustaje na przyszłość w stosunku do 
tych pracowników, którzy pobierają powyżej 
iS.400 marek.

W  kolach ubezpieczonych reforma ta  wy­
wołała silno sprzeciwy. Jest też ona tylko do 
pomyślenia w czasie, gdy parlament nie może 
przemówić w obronie ubezpieczonych.

n a , g w i ą & s s z s r m  w y b o r s a  
edlug nain©w$sysfo mosieSi

d o b o r o w y m  gatunku  
Sr k o h *» n e we ofćłsnysEi

p r a c o w n i a c h
P O L E C A  

po cenach konkurencyjnych 
F I R M A :

flHTONiEGO JRĄBK1
W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 1 2 .  TEL. 134-64.

B e z p o ś r e d n i  im p o r t  t o w a r ó w  fu tr z a n y c h .
Dla P. T. D u ch ow ień stw a  futra g o to w e  i na zam ów ien ia .

Nowa Męska rolnictwa.
Po spadku cen ziboża —  kryzys

Od pewnego czasu jesteśmy świadkami wy­
raźnego spadku cen nierogacizny na wszyst­
kich rynkach europejskich. Dyrektor Syndyka­
tu Polskich Eksporterów Trzody i Bydła p. 
Jarosław Litwinowicz udzielił w tej sprawie 
następujących wyjaśnień:
■ —  Kryzys hodowlany przewidywany i za­

powiadany na jesień tak przez sfery Fachowe 
jak i placówki badawcze o charakterze oficjal­
nym. staje się faktem dokonanym. Obok pro­
dukcji zbożowej druga zatem ważna dziedzina 
polskiej wytwórczości rolniczej wkracza 
w okres zdecydowanie niepomyślnej konjunktu- 
ry. Ceny na naszym rynku trzody spadają, a 
przesłanki gospodarcze nakazują się liczyć 
z dalszym ich spadkiem. Po raptownem zała­
maniu się -cen przed niedawnym czasom 
w dzielnicy zachodniej, drugi silniejszy wstrząs 
nadszedł obecnie od strony angielskiego rynku 
bekonowego. Wpłynie to tylko na dalsze po­
gorszeni? się sytuacji.

Mało optymistyczno wnioski wysnuć rów­
nież należy z obserwacji hodowli innych 
państw. Poczynając od Niemiec, a skończyw­
szy na krajach bałtyckich i południowo-wscho­
dniej Europy wszędzie położenie hodowlane 
kształtuje się pod znakiem silnego wzrostu po­
głowia trzody. Ostatnia s ta tys tyka  niemiecka 
ustala ilość nierogacizny w  Rzeszy na 
23.500.000 sztuk, wykazując, w  porównaniu 
z r. ub. wzrost pogłowia o 3.800.000 sztuk. Co 
stąd wynika? PrzedowszysMcinm Niemcy prze­
stały wchodzić w rachubę, jako odbiorcy świń 
i występują obecnie w roli konkurenta, leni 
groźniejszego, że posługującego się metodami 
dumpingu.

Ogółem eksportujemy z Polski na wszyst­
kie rynki około 1.500.000 sztuk świń rocznie. 
Odbiorcami naszego żywca są Anstrja i Cze­
chosłowacja. Tymczasem Austria w wyniku 
utrudnień stawianych obcemu importowi i sztu­
cznych bodźców ze strony czynników oficjal­
nych, ogromnie wzmogła swą hodowle i w po­
ważnym już bardzo stopniu pokrywa zapotrze­
bowanie trzodą produkcji własnej. Podobne 
zjawisko obserwujemy w Czechosłowacji. Po­
zostałe kraje nie zostają w tyle w zakresie 
rozbudowy hodowli. U nas niestety, mimo za­
leceń sfer fachowy cii. brak jesj niezbędnych 
częstych statystyk, pozwalających -się dokła­
dnie zorjentować we fluktuacjach produkcji bo­

na rynku hodowlanym.1
‘l

dowlnnej. Łącznie z terni wjzyśtMiślm! okoli­
cznościami następuje u nas spadek cen. W więk 
szych ośrodkach miejskich jak Warszawa. Po­
znań. Łódź i t. d.

Wkraczamy obranie w okres depresji hodo­
wlanej, silne: podaży i epadku cen.

i f p r & i i w i p  p o s S a s g z k & m e .

Wymiar podatku dochodowego na r. 1930
Władze skarbowe są obecnie zajęte kończe­

niem wymiaru państwowego podatku dochodo­
wego na rok 1930.

Termin płatn-cści wyiiricfaońogo podatku, 
po uwzględnieniu ewcut. wpłaconej, względnie 
przymusowo ściągniętej zaliczki na len poda­
tek, wyznacza ustawa dla płatników, którym 
doręczono nakazy płatnicze przed 15 paździer­
nika roku podatkowego, na czasokres do dnia 
1 listopada tego roku. Natomiast, o ile nakazy 
płatnicze doręczono po 15 października roku 
podatkowego, termin płatności ubiega w 30-yin 
dniu po doręczeniu nakazu płatniczego.

Od dokonać,go wymiaru przysługuje p łat­
nikowi prawo wniesienia odwołania w terminie 
trzydziestodniowym, który biegnie od dnia do­
ręczenia nakazu płatniczego. Odwołanie wnosi 
się: o ile chodzi o osoby fizyczne, spadki w a ­
kujące. oraz osoby prawne podlegaja.ee opo­
datkowaniu przez Komisje szacunkowe — do 
Komisji odwoławczej za pośrednictwem właści­
wej Komisji szacunkowej (podanie składa się 
w dzienniku podawczym właściwego Urzędu 
skarbowego podatków-); o ile zaś chodzi o oso­
by prawne, podlegające opodatkowaniu przez 
Izby Skarbowe, do Ministerstwa Skarbu za po­
średnictwem właściwej Izby Skarbowej.

Wniesienie odwołania nie uwalnia od obo­
wiązku uiszczenia podatku w wyznaczonym 
terminie. Płatnik może jednak ubiegać się 
o wstrzymanie egzekucji, względnie’1 jej ogra­
niczenie, wnosząc w tym celu umotywowaną 
prośbę do właściwej władzy skarbowej.

Odwołań ie podlega opłacie stemplowej. Mia­
nowicie:

a) jeżeli suma sporna nie przewyższa 50 zło­
tych — podanie jest wolne od opłaty stem­
plowej;

b) jeżeli suma sporna przewyższa 50 zf., 
ale nie jest wyższa niż 100 zł. —  podanie pod-

Dolar B‘98— 9 zł.
Wczorajsza giełda krakowska.'I

Notowano: Zieleniewski 3 4 zl; budowlani 
pożyczka 50 % zł.

Ńa rynku walut popyt silniejszy, dolar jrutów- 
kowy w większych obrotach po 8.98—9.00 zł; cze­
ki 8.91—8.92 zł!

W akcjach ruch ospały, drobne obroty Ziele­
niewskim po kursie ustalonym. Reszta w zupeł 
nem zaniedbaniu. Papiery procentowo słabiej bez 
trei.zukeji. Na pneóddzla ribioro 3% budowlana 
po kursie ustalonym.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA,
Warszawa 00 w-rześnia. \Valutv: Dolarv 6.9844. 

9.0044, 8.96. Dewizy: Bełgja 124.41, 121.72, (2-1.10; 
Holandja 359,92, 360,82 , 359,02; Kopenhaga 238.77, 
239.37, 238.17; Londyn 4 3 . 3 5 4 3 . 4 6 X , 43.24>4( 
Nowy Jork 8.91, 8,93, 8,89; Paryż 35,01 44, 35.10. 
34.92; Praga 26.47, 26.53, 26.41: Nowy Jork tele­
graficznie 8.92. 8.94, 890; Szwajcar,ja, 173,13. 
173.56, 172.70; Sztokholm 239.68, 240.28. 239.0?; 
Wiedeń 125.91, 126.22. 125.60: Wiochy 47.73, 46.85, 
46.61; marka niemiecka w obrotach prywatnych 
212.32.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 30 września. Bank Polski 162, 

162;/. — Bank Przemysłowy we Lwowie 85 — 
Warsz. Tnw. pa br. Cukru 30»2 31 — Firley 24 — 
Węgiel 40pf — Lilpop 24 % — Starachowice 
10 , 11. ,

Pożyczki: 1% preinjima inwestycyjna 169 —* 
~>% dolarowa 5844 — 5% konwersyjna 5544 —’ 
~% stabilizacyjna. 89 — 1G% kolejowa 103)4 — 
8% Listy Zastawne Banku O osp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 30 września. Paryż 20.221-. Londy® 

25.04 3/8. Nowy Jork 5.15.30. Belg,ja 71.85, Wio­
chy 26.981/. Hiszpania 51.00, Holandja 207.80. 
Berlin 122.65. Wiedeń 72.75, 8zt’okhnhn 138.45- 
Osin 187.90, Sofia 3.78. Praga 15,20. W arszaw a 
57.73. Budapeszt 90.221/ .  Biiihigród 9.12 7/8, Ate­
ny 6.67 44, Konslańtynopnl 2.1-1 44. Bukareszt 3.0, 
Helsiugfors 12.97, Buenos Aires 182 44.

Słaba teadfiwa cen zboża.
Gieida zbożowa w Krakowie 30 września Psze­

nica dworska, czerwona 28—28.50. pszenica dwor­
ska biała 27.50—28. pszenica targowa 26 — 26.50- 
żyto dworskie 18— 18 50, żyto targowe 17.56—18. 
owies dworski 22.50—23. owies targowy 21—21-50. 
jęczmień browarniany 20—26.50, mak:'r p s z e n n i *  
grysikowa, 57—58, mąka pszenna 45% 56—57- 
mąka pszenna 65% 51—52, mąka pszenna kon­
gresowa grysikowa 55—56, mąka pszenna kongre­
sowa 0000 48—49. mąka żytnia krakowska 33-' 
35 zł.

Tendencja słaba, dowozy maić.

Ś R k a d m .
k Czwartek 2 października.

Kranów '3 2 91. O. .J0 Pizegl.od prasy: 1 i *>8 
Sygnał czasu: 12.10 Fogadanka z Warszawy. 12.3-1 
Płyty gramofonowe; lit Komunikat meteorologie2' 
ny: 15.15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Odezy 
z Warszaw y: 16.15 Płyty gramofonowe; 17 85 )>• 
Batkowa: (Wskazówki gospodarcze1'; 18 Końce!1 
złWarszawy; 19 Rozmaitości; 10.05 „Gawędy PnfĘ 
halańskie- w- recytacji p. Wt. Daruj i: 19.2G Ódrz' 
p. t.: „Goethe a Polska11 — prof. T. Biliński; 19 y  
Giełda rolnicza: 20 Prasowy Dziennik Eadjnwy 
20.15 Wiepgór operowy w wykonaniu pp. H. Zh°' 
ińskicj-Kus .kowskicj fsnprani. prof. K. Kniaginią* 
(bas) i im; 22 Feljcton z Warszawy; 22.30 Płyt' 
gramofonowe: 23 Muzyka taneczna z Warszaw"!1 
24 Hejnał z Wieży Marjaekiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.10 F 
garianka z Warszawy: 12.25 Piety gramofonowy
17.35 „Wśród książek": 18 Koncert kameralny 
19 Rozmaitości: 19.05 „Gawędy podhalańskie.’ 
19.20 Dalszy rią.g rozmaitości: 19.45 Giełda rolfl1 
cza.; 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 20.15 Kot*' 
cert z Warszawy: 22 Feljcton. oraz komunikat, 
z Warszawy; 23 Mu/yka. taneczna.

Warszawa (1411.71. G ■ 11.40 Przegląd pras>!; 
12.10 O czcm wiedzieć powinna dobra gospody111’
12.35 Płyty gramofonowe: 15.50 Odczyt p. t, ,.T11 
rzstyczno tereny okolic. Warszawy11: 16.15 Pb'E 
gramofonowe: 17.10 Komunikat. L. O. P. P.; l ”c ‘̂ 
„Wśród książek": 18 Koncert kameralny. Wyk0.' 
irnwcy: L. Nj wacka-liska .O.iij A. Junowicz J ’'1’ 
i dyr. J. Ozimiński (skrzypce!; 19.25 Płyty grafit0” 
tonowe: 19.45 Giełda rolnicza: 20 Prasowy Dzi°n' 
nik Radjowy: 20.15 Transmisja z Konserwatoria111' 
Koncert laureatów- Państw. Konserw, w Rydz?' 
Wykonawcy: H. Strauss (fort.) i A. Teichmań1 
(wiolonczela).

Katowice (408.7). O. 17.35 P. Musioł; „Dzi?^ 
profesora Romana Dyboskiego o Ameryce"' . 
Koncert kameralny z Warszawy; 19 Codzie°n- 
odcinek powieściowy; 19.30 Skrzynka poczto,v ( 
Korespondencję bieżącą, omówi p. St. Steczko^ 
ski; 20 L. Totzlaff: Feljeron sportowy: 20.15 K_0°( 
cert z Warszawy; 23 Muzyka taneez.r.a 7. ^ :l 
szatry.

Katoiiclri kongres rsłijofonji w Paryż1*-
W dni;.:'!; 4, 5 i 6 listopada br. równoe^y 

śnie z katolickim kongresem kinematografji 0 
będzie się w stolicy Francji katolicki kong/0® 
radjofonj’ . pod przewodnictwem kardyoft*® 
Verdier, arcybiskupa Paryża. Program kong1,0” 
su zawiera między innemi następujące pdD̂  
ty: Rola i organizacja słuchaczów, konferen*!0' 
rzy radjowi, dziecko a. radjo. Uczestnicy 
korzystali z 51) proc. zniżki na kolejach fraf.c0 
skich.

I tga  opłacie znaczkiem stemplowym nom i: 
no,j wartości 50 gr. (czyli — wobec 10 proc. 
datku — za 55 gr.); -

c) jpżeli suma sporna przewyższa 100 zł. 
podanio podlega opłacie znaczkiem storni 
wym nominalnej wartości 2 zł. (czyli — vro' 
10 proc. dodatku — za zł. 2.20). O.
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Oh. 0. z N. D na Wileńszczyźnie.
Warszawa, 30. 9. (Tel. w l ). Sanacyjna agen 

Lia prasowa podaje wiadomość z Wilna, że na 
terenie województwa wileńskiego i nowogródz­
kiego Chrześcijańska Demokracja i Stron. Na­
rodowe wystąpią wspóinie, łącząc sit; w Blok 
Katolicko-Narodowy. Według tych samych in- 
formacyj na picrwszem miejscu w7 p i ln i e  kan ­
dydować; ma b. poseł Zv,‘erzyriski, na pierw- 
Sffni, miejscu w okr. święciańskim b. poseł 
K ow nacki.

I d nie było niespodzianką,
(  ĄA arszawa, 3 0 . -9. "<Tel. w ł . \  Warszawski 
-ĄpJ "okręguwy, wydział III karny, załatwił 

dniu dzisiejszy m odmownie podanie adwoka­
tów7 Kuczyńskiego i Nowodworskiego o zamia­
nę środka zapobiegawczego, zastosowanego 
Przez sędziego śledczego wobec posła Kurfan- 
,6£°. ,

Zbędne ouehorij iS października
Odmowa ks. biskupa Łosińskiego.

IV Kielcach zwróciła się sanacja do ks. bi­
skupa Łosińskiego z prośbą o wysianie dele­
gata do komitetu uroczystości 18 paidzierniua. 

7Ks. biskup Łosiński odpowiedział odmowmie 
Przypominając, że Kielce obchodziły już rcBmi- 

Cudu nad W isłą w* dniu 19 sieipma. Za 
Przykładem ks. biskupa ŁJsjńskiego poszło 
kilkanaście najpoważniejszych organizacyj.

.Tak wiadomo, sanacja bojkotowała uroczy­
stości 15 sierpnia, a wyolbrzymiała znaczenie 
W sierpnia, rocznicy uderzenia z nad Wieprza 
<|ląd złośliwe określenie ..Cud Wieprza11), ale 
główne uroczystości postanowiła przenieść na 
18 października.

7,a przykładem Kielc powinny iść wszyst­
kie miasta, w których obchód już urządzono. 
T am  zaś. gdzie uroczystości jeszcze nie było, 
hożina i należy urządzić obchód w jakikolwiek 
r|zień października, alp mówić należy mniej 
0 najbardziej reklamowanych, a więcej o naj­
bardziej zasłużonych, a więc o gen. Rozwa- 
^bwikim. Sikorskim. ,T. Hallerze, ^LatiniKu. 
Szeptyckim. Zagórskim i t. d-

Komunistyczna bofówka żyrirwsfca.
Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.) Władze tutejsze

arfcsztow aly kilkunastu przywódców7 komuni- 
% c*jej bojówki związku roDotników piekar­
ski^,. Aresztowani, należący bez wyjątku do 
Mniejszości żydowsK'ej, po przesłuchaniu przez 
^nziego śledczego zostali odstawieni do wię­
ź n ia .

KOMUNISTĘ JUŻ SĄDZĄ.
Warszawa, 30. 9. (Tel. wł,). Dziś iozpoczą 
w Łodzi sensacyjny proces przeciwko b po­

nowi komunistyczńfemu żarskiemu, oskarżone­
mu o strzelanie do policji w dn. 29 kwietnia.

SEJMIKI MAJĄ PŁACIĆ NA BE BE.

"' -Warszawa. 30 września. (Tel. wł.) Z wielu 
Thast prowincjonalnych donoszą nam, że prze- 
,r*neoni na sejmiki wszystkie koszta wyborów 

j1 to  nietylko koszta, technicznego przeprowa­
d z e n ia  wyborów, ale także agitacji za lisią 
^Ządowf Sejmiki, kóre i tak  uginają się pod 

'^ężarem długów, -wpadły w rozpacz otrzy- 
to rozporządzenie.

PRZV SIĄGI. SZANDWAĆ USTAWY. 
Warszawa 30. 9. (PAT). Dnia 30 b. m. m i  

spraw wewnętrznych gen. Sławoj Skład- 
J M I  przyjął od płk. Świdwińskiego, nowpgo 

^iewedy lubelskiego, przysięgę. Dnia 1 paź- 
Mcrnika; wojewoda obejmuje urzędowanie.

Nowy Taro otrzyma Komisarza.
. Nowy Targ, 30. 9. (Teł. wł.). J a k  się dowia- 
Hierny, wydział powiatowy w Nowym Targu 

^'■edstawił p. wojewodzie krakowskiemu wnio- 
|~k o rozwiązanie rady  gminnej w Nowym Tar- 
ff,u- Powodem lik-widacji rady mają być niedo­
godności budżetowe. Je s t  to  jednak tylko po- 
: - ■ gdyż w istocie chodzi o usunięcie dntyćh- 
r ' -'Sowego burmistrza gminy p. Rajskiego, któ- 
*» swego czasu należał do Piasta, w ostatnich 

łatach był zwolennikiem sanacji, a  obecnie 
*bt w sympatjach dla B. B. Komisarzem rzą- 

«Q̂ ' vm w Nowym Targu ma. być mianowany. 
s słychać, p. Franciszek Drużbacki, działacz 

| s y j n y  na powiat nowotarski

Liga Narodów uczciła Nansena.
Genewa, 30. 9. (PAT) Szwajcarska Agencja 

Telegraficzna donosi:
Na dzisiejszein porannen' posiedzeniu Zgro- 

i madzenia Ligi Narodów prowadzono w dalszym  
wiągu dyskusję nad rozmaitemi sprawozdania­
mi, przyczem przyjęte zostało sprawozdanie 
w przedmiocie regularnego odnawiania składu 
osobowego komisji kontrolnej, oraz sprawozda­
nie radcy związkowego Motty w oprawach 
mniejszościowych.

Druga część dzisiejszego przedpołudniowego 
posiedzenia Zgromadzenia Ligi Narodów przeo­
braziła się w ogólną manifestację dla uczczenia 
pamięci ■ uieaawno zmarłego wielkiego podróż­
nika,' badacza i bojownika idei pokoju Dra 
Fridjofa Nansena. Francuski delegat Poncet

złożył sprawozdanie o dokonanem pod kierow­
nictwem Nansena w ielkien  dziele przesiedlania 
rosyjskich, armeńskich, asyryjskich, tureckich 
i innych uchodźców, przyczem mówca we 
wzruszających słowach odmalował niezapom­
niane usiug:, oadane na rzecz poprawy doli 
uchodźców przez wielkiego norweskiego męża 
stanu. Lord Cecu przedstawił wniosek, ażeby 
organizacja Ligi Naroaów, zajmująca się spra­
wami osiedlania uchodźców na przyszłość no­
siła nazwę „Urzędv. Nansena”.

Radca związkowy Motta podziękował za 
okazany Szwajcarji zaszczyt mianowania Szwaj­
cara prof. Maksą hubera następcą Nansena na 
stanowisko kierownika urzędu dla osiedlania 
uchodźców.

Briarri nie strat;! wiary w Miemcy.
Mówi o potrzebie przyjścia im z pomocą.

fjenewa 30. 9. (PAT). Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna, podaje: J a k  donosi;!^,Journal de 
Gonerę11, Briand p r z y ją ł  delegację Międzyna­
rodowego Związku Kobiet. Rozmawiając z de­
legatkami, francuski minister spraw zagranicz­
nych złożył interesujące oświadczenie, w spra­
wie wyników ostatnich wyborów w Niemczech, 
przyczem zaznaczył, że winy za wyniki tych 
■wyborów nie należy przypisywać kobietom nie­
mieckim. a  jedynie ( ) cięzniemu położeniu go 
spodarczetnu Niemiec. Podczas gdy takie kra­
je, jak Szwajcarja lub Holandja mają aż nad­
miar pieniędzy —  mówił Briand —  Niemcy 
zmuszone są poszukiwać pieniędzy, ofiarując za 
pożyczki wygórowane procenty. W ten sposóo

przemysł, handel i całe gospodarstwo m -ażoae  
'są. na. katastrofę załamania się. Wobec takiej 
k-sytuacji należy stworzyć nietylko wspólność 
uczuć, a!e i wspólność interesów i bezwaruuko 
wo zuadać kwestję, jakby przyjść Niemcom 
z pomocą finansową. Pomimo całej krytyki 
przeciwko mnie skierowanej, będę wytrwale 
nadal praeował na rzecz utrwalenia pokoju, 
przyczem będę staie liczył także na poparcie 
ze strony caiego świata kobiecego Kobi-pty 
wszak tw'0-rzą połowę ludzkości. Pomimo w y­
ników wyborew niemieckich nie traćmy otuchy, 
zacieśnijmy szeregi 1 trwajmy zwycięsko w tej 
walce o pokój".

Ks. Metr. Szentycki wezwie do uspnkoienla się.
Warszawa, 30. 9. (Tclef. wł.) W sprawie 

przylotu ks. m etiopolity Szeptyckiego do War­
szawy, o czem donosiliśmy wczoraj, dowiadu­
jemy się, że ceiem jego przybycia do stolicy 
jest przedstawienie swej opinji w sprawach Ma-

wiadcmości,-. że ks. metropolita Szeptycki ma 
wydać list pasterski do wiernych kościoła gre- 
cko-katolickiego, nawołując ich do uspokojenia 
się i przywrócenia normalnych stosunków7 we 
Wschodniej Małopolsoe.

łopoiski Wschodniej. W związku z tem krążą .

Tajemnicze s tr z a ły  w W a rsz aw ie.
Warszawa, 30. 9. (Telef wł.) Dziś o goflz.

2 po południu na. tutejszym cmentarzu żydow­
skim usłyszano odgłos padających z oddali 
strzałów karabinowych, a równocześnie świ­
stać poczęły kule. W  kilkanaście m;nut polem  
zgłosiło się do kancelaiji cmentarza kilkana­
ście osób. rannych od zabłąkanych kul. W1l- 
dze policyjne rozpoczęły śledztwo. Zachodzi 
przypuszczenie, że źródłem tajemniczych strza­
łów był fort Bema i prawdopodobnie jakieś 
ćwiczenia wojskowe.

P. Bartol zrezygnował z rektoratu,
Lwów, 30. 9. .Tak się dowiadujemy, b. po­

seł prof. K Bartek wybrany rektorem Politech­
niki Lwowskiej na bieżący rok szkolny zre­
zygn ow ał z te j godności, podając jako motyw7 
pragnienie ukończenia pracy naukowej, podję­
tej jeszcze przed wyjazdem p. Bartla zagranicę. 
Zaznaczyć należy, że prof. Bartel uie obejmo- 
wał wogóle urzędu rektora. Od 1 września br. 
pełnił ten urząd prorektor Zipser, onegdaj zaś 
obiął go b. rektor prof. Weigel, który dn. 28 
bm. wrócił z zagranicy. Wobec rezygnacji prof. 
Bartla w7ybór nowego rektora odbędzie się dn.
3 października.

PODPALENIE W WORGCHCIE
Onegdaj około godz. 20 podpalili nieznani 

sprawcy deski, zlozone na płaca tartacznym 
firmy Karpackiej Tow. Leśne w Woroehoie. 
Spłonęło około 300 m. sześciennych drzewa, 
łącznej wartości 30.000 zł. Materjał drzewny 
był ubezpieczony. Stwierdzono, że podpalenia 
dokonano przy pomcy łatw7o palnego płynu.

Migdzynar. Kongres Czerwonego Krzyża
Czternasta międzynarodowa konferencja 

Czerwonego Krzyża odbędzie się w Brukseli
dniach od 6 do d,o 11 października. Należy 

zaznaczyć, że konfereenja odbędzie się według 
statutu, przyjętego w 1928 roku przez organi­
zację Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. 
Do tego bowiem czasu genewski -wydział mię­
dzynarodowy zajmował sie. działalnością Czer­
wonego Krzyża podczas wojny, paryska zaś 
Liga pracą, w7 czasie pokoju. W konferencji 
wezmą udział delegaci poszczególnych państw 
i oddziałów Czerwonego Krzvża w ilości prze­
szło stu osób.

^ 5 -

VJ> .*‘ajsłarzego  sk ładu  fortep ian ów  firm y

j j r a? c t y s l a w  B o E o ń s J Ć i
Rynek głów ny L. 34.

*a -Szły n o w e  tran sp orty  fortep ian ów  
< '^ n in  firm k ra jo w y ch  i zagrar Leznych. 
_ t r e  ̂m ożn a  n ab yć po cenach bardzo  

l7 '"'*epnycb i ne d ogod n e sDłatr. Firm ą  
P- T, P u b liczn o śc i og ląd an ie w y  

Pyrych sa l bez p rzym u su  kurma.

Otwarcie linji kablowe! -Lćdź-Warsząwa
Warszawa 30. 9 (PAT). W anui dzisiejszym  

w sali konferencyjnej ministerstwa poczt i te­
legrafów, odbyło się uroczyste uruchomienie 
nowo zbudowanej telefonicznej linji kablowej 
Warszawa—Łódź. Pierwsze przemówienie w y­
głosił, oraz pierwszą rozmowę przeprowadził 
przez jeden z 17-tu przewodów kablowych, min. 
Boerner z wojewodą łódzkim JaczczoJtem, któ­
ry w7 imieniu wszystkich zebranycn na uroczy­
stości w7 Lodzi, złożył ministrowi podziękowanie 
za udoskonalenie komunikacji telelonieznej, 
spajającej dwa wielkie centra przemysłowe, ja- 
kiemi są Warszawa i Lódź.

PT AN SIECI PODZIEMNEJ.
Warszawa. 30 września (Tel. win Odcinek 

Warszaw? - Łódź jset pierwszą częścią magi­
strali, k tóra z Warszawy przez Łódź podązj7 
na Katowice do Cieszyna i posiadać będzie od 
nogę Katowice —  Kraków oraz Katowice — 
niemiecka granica w kierunku Gliwic.' Odcinek 
cieszyński złączy się ze siecią kablową czecho­
słowacką. zaś odcinek katowicki z siecią kablo- 
w-ą Rzeszy.
- Przemówienie min. Boernera było transmi­
towane megafonem na analogiczną uroczystość; 
inauguracyjną, w7 Łodzi. Odpowiedział stamtąd 
prezes dyrekcji poczt inż. Tolłoczko. Kierownik 
biura, kablowego mlmsterstwa poczt urz. Zuch- 
mantowiez -wygłosił referat o budowie kabla. 
Według referatu tego. odcinek Warszawa — 
Cieszyn liczyć będzie 541) km. długości. Po j e ­
go  wykończeniu rząd przystąpi do budowy 
dalszych odcinków, mianow:u e  do Gdyni 
i Gdańska, 'dalej z Warą^awy przez Radom 
i Kielce do Krakowa, następnie Warszawa —  j 
Poznań do Berlina. Ostatni odcinek Kraków7— 
Lwów przeznaczony^ hed z i^  d 3 j  ewentualnych 
dalszych połączeń ze W^fhodępi. Program bu­
dów,7 obejmuje -§000 km. linji kablowych

Po tym referacip olhyla- mc pierwsza roz­
mowa kablowa miedzy ministrem poczr, j -wo­
jewodą łódzkim. Min. Bderńer uczynił przy- 
tem wzmiankę, przyjętą z wesołością przez 
zgromadzonych, g d f  zapewniał wojewodę łódz­
kiego. że Im ja kablowa Łódź —  W irszawa cie­
szyć się bedzie powodzeniem i z tego powodu. 
że ;ustaną s k a ©  na podsłuch telefoniczny. Pod­
słuch hędzie chyba trudny, skoro przewody idą 
nie na słupach, lecz pod Men-ą ' czestnicy uro 
szyMóści odbyli następnie kilka rozmów.

Ciekawem było porównanie rozmowy na 
linji powietrznej z rozmową przez kabel Przy 
rozmowę linją napowietrzną nie było końca 
wzajemnemu nawoływaniu się za pomocą słyn­
nego ..halo. h: aj"

-------------• n : —’a---------
Londyn 30 'września. Dawny sekretarz sta­

nu dla ]Rd.v.i lord Birkenhead zmarł tu dziś 
w południe w 58 roku życia.

Klęska
Genewa, 30 września. (Tek r l . )  Wielkie 

wrażenie, w Genewie wywołała tu klęska Li­
twy, poniesiona w zatargu o Kłajpedę. < Min. 
spraw zagrań. Zaunius zgodził się dobrowolnie 
na mianowanie dwóch członków dyrektorjafu 
w Kłajpedzie z pośród opozycyjnej niemieckiej

uickszości rozwiązanego sejmu klajpcdzk: .go. 
Po wyborach nowe dyrektorjum wyjdzie z więk­
szości. jaka ukaże się w nowym sejmie. Zaunuis 
przyrzekł ponadto zapewnić wolność prasy 
oraz swobodę wyborów na terenie Kłajpedy,

ax

Gbbinet Yaugoina mianowany.
Wiedeń, 30. 9. (PAT). Dzisiaj o godz. 18.30 

prezydent republiki austrjackiej Miklas zamia­
nował nowy gabinet w następującym składzie, 
urząd kanclerski i sprawy wojskowe Yaugoin 
wicekanclerstwo i opieka społeczna Schmitz 
(3. minister oświaty w gabinecie Seipla) spra­
wy zagraniczne ks. Seipel, .sprawy wewnętrzne 
książę Starhemberg (przyw-odca Heimwehry) 
sprawiedliwość dr. Hueber (członek Heimwehry 
nctarjusz w Salzburgu) handel Heinl, rolnictwo

i Thaler .finanse Juch, oświata Czerniak. W ko- 
| lach politycznych stwierdzają, że gabinet skla- 

la się wyłącznie z członków stronnictwa chrze­
ścijańsko socjalnego i dwóch członków Heim­
wehry. Rozwiązanie rady naradowej nastąpić 
ma w dniach najbliższych. Nowy kanclerz K a­
rol Yaugoin od kwietnia do października 1921 
r.,i od maja 1922 do chwili obecnej pełnił funk­
cje ministra spraw wojskowych.

’ —  : § - :-------

Biesidowski o sojuszu H tlera z Rosją.
Paryż. 30 września. Dawny radca ambasa­

dy scwieckiej w Paryżu B;esiedowski ogdasza 
dziś w7 nacjonalistypznym dzienniku paryskim 
..L'Ordre'' dokumenty udowadniające współ­
pracę rządu sowieckiego z nacjonal-socjalista- 
mi niemieckimi: Jąd ro  tych rewelacyj Bies:e-
d Jarskiego -stanowią kwity i listy. Z listów w y­
nika. że w lipcu br. doszło do porozumienia 
między delegatami rządu sowieckiego a delega. 
tami HUtlera w akcji m litycznej i na tej podsta 
wie niemieccy nacjonal-socjaliści otrzymali od 
rządu sowieckiego na wybory

pięć milionów marek.
Wzairdan za pomoc finansową, hitlerowcy 

zubowiązałi się uznać rząd sowiecki za prawo­
wity rząd narodowy dawnej Rosji, . czego ze 
względów taktycznych nie będą oczywiście 
proklamowali otwarcie. Dalej, nac-jonal-socja- 
liśei mogą dla pozoru zwalczać komunizm, po­
winni jednak przygotowywać ma.=v robotnicze 
do popierania -rządu komunistycznego, w razie 
gdyby taki rząd powstał, jednak pod warun­
kiem urzeczywistnienia programu narodowego 
odrodzenia Niemiec n a  zasadzie omówionej już 
podczas poprzedniego spotkania w Lineu. De­
legat rządu sowdeckiego Kuli nie sprzeciwiał 
się tym warunkom. Później omawiano kwestję 
sposobu przesyłki pieniędzy. Z ramienia nacjo- 
nal-soejalistów brali udział w konferencji ma­
jor Sehneidkuber z Monacbjum dr. Fabrioius 
z Berlina, kapitan Steuues z Berlina. von Det-

ten z Diezna i inży.n-ier Dórsch z Berlina.
;v- (Rewelacje Biesiedowskiego należv przyj­
mować ostrożnie, gdyż udowodniono, że praw. 
da miesza się w nich z fałszem. Uw. Red.).

 ; 0 ; --------------

RAPORT P. MOTTY.
Genewa, 30 wrząśnia. Zgrom adzenie 

Ligi Narodów p7,zvjęlo dzisiaj raport szwaj­
carskiego sprawozdawcy p. Motty. Sprawo­
zdawca uzupolnil raport ustnem w yjaśnie­
niem. Fodkre.ślil on, że uchwały pow zięte  
w tih roku w Madrycie są znacznem ulep­
szeniem  procedury Po dokladnem  zbada­
niu sprawy doszedł p. Motta do wniosku, 
że Sek^etarjat Ligi sum iennie baaa w szyst­
kie skargi m niejszości. P Motta podkreślił 
też. że sprawa mriej^zośei jest kwest ją 
trwała.

WAŻNE KONFERENCJE.
Z Wiednia telefonują do „Corriere d‘ Italia”, 

że Sekretarz Stanu kard. Pacelli spotkał S‘ę 
z ks. Kaasem (przewodniczącym niemitekiego 
centrum) w Irnsbrucku i obaj udali się do 
Oberammei gau.

 X----
ZWYŻKA DOLARA W WARSZAWIE. 

Warszawa, 3u 9. (TH. wl.). Giełda notuj? 
daiszą zwyżkę dolara. Dziś w obrotach giełdo­
wych notowano dolar po 9 zł., a w obrotach 
prywatnych naw et powyżej.
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Prawo pogranicza.
Podesz ła  do n iego  i położyła  m u  ręk ę  

n a  Tamieniu.
OdetcUnął g łęboko , j a k  k to ś .  k to  się b u ­

dzi ze snu  i spo jrza ł  n a  n ią  z w y rzu tem .
—  Spóźniłaś  się  dzisiaj i będę  m usiał 

już iść... a  n ie p rędko  się znów  zobaczym y.
—  J a k to .  A ndrze ju?  —  s p y ta ła  z żalem.
P rz y g a r n ą ł  j ą  do  siebie i d ługo  t łum aczy ł

je j coś cicho i łagodn ie .
N a m ię tn y  b u n t  ze rw a ł  się w  piers iach  

dz iew czyny .
— * Nie, J a  n ie cłiog... uu się ze ' rm ,, s ta  

nie., ja  n ie  chcę  z o s ta ć  sam a.  _
—  N ie  chcesz. T y  nie chcesz?
S puśc i ła  g łow ę. Gorzkie łz y  b ó lu  zwolna

p o czę ły  sp ły w a ć  je j po tw arzy .  N ic n a  to 
n ie  poradz i .  T a k i  b y ł  odw ieczny  p o rz ą d e k  
rzeczy .  Zaw sze kob iece  serce m usia ło  się 
w  m ilczen iu  b u n to w a ć  p rzec iw ko  ok tuc icń :  
s tw u  ty c h  ro z s ta ń , 'z a w sz e  ob o w iąz ek  n a k ł a ­
d a ł  p raw dziw ie  w ierne j  k o c h a n c e  pieczęć 
m ilczen ia  n a  u s ta .

W s ta ł  i u śm iec h n ą ł  się łagodn ie .
—  M usim y się już p o że g n ać ,  m a leń k a ,  ■'
Z arzuc iła  m u  ręce  n a  szyję. S k ą d  o na,

« n a ła  już  t a k  dobrze  t ę  rozpacz.  To nie 
p ie rw sz y  raz...  Zawsze b y ł  te n  sam  ból ro z ­
łą k i ,  zaw sze  od w ieków .

—  Nie odchodź  jeszcze, 'Andrzeju, j e ­
szcze n ie  te raz .

—  N ie ,  n ie ,  je szcze nie teraz...  Ale ty 
m nie  udusisz ,  koch a n ie .

za ­
pom nien ia  zesz ła  na  n ią  z p ieszczo tam i k o ­
ch a n k a .  W reszc ie  uniosła- om dla łe  pow ieki 
i u śm iec h n ę ła  się sennie.

— A ndrze ju .
Odpow iedz ia ł  jej ty lko  n ie m ilk n ą cy  szum  

drzew-.
R ozw ar ła  się p rzed  mą melona pustka  

lasu. N a  sz m arag d o w ą  . t r a w ę  k ła d ły  ” si° 
u k o śn e  o s ta tn ie  złote sm ugi zachodzącego  
słońca.

—  Poszedł.
Z os ta ła  sarna. S am a szła m iędzy  w yn io ­

słem! pniam i, p rze su w a ją c  się n iep rzy tom nie  
m iędzy  pasam i św ia tła  i cienia, w śród  zielo­
nej szumiącej dąbrow y.

E-ęce k o n w u lsy jm e  owinięte  w o k o ł  szyi ja k i  w  s io s u n a u  do niego z a s to so w a ła  mą- 
rozp lo t ły  się  w  s łodk iem  rozłeniwdeniu. d ro ść  n a jm ąd rze jsz eg o  z u s tro jó w  pańs tw o-  

O b ez w ład n ia ją ca  rozkosz  c a łk o w ite g o  za- wycli. Z a ledw ie k i lk a  dni te m u  p rzydz ie lony
' do Czeka M ińsk n a  stanowisk-o, k tó re g o  nie 

śm iał się spodz iew ać  ze w z g lę d u  na  m ło d y  
wdek. zos ta ł  o d raz u  w y s ia n y  z w ażnem i 
pap ieram i d o  C en tra l i  w S m oleńsku .  W y s o ­
k a  w ar to ść  ty c h  dokum entow ą m iędzy k tó ­
ro mi zn a jd o w a ły  się i zd o b y te  z w ielkim 
trudem  z polskich- a rch iw ów  w o jskow ych ,  
nad a w a ła  w a r to ść  i tem u, kom u by ły  p o ­
wierzone. T o w a rz y sz  S p a r ta k u s  nie w iedzia ł 
w praw dzie ,  iż n a  m is ję  tę nie by ło  a m a to ­
rów. gdyż  czasy  były  n iespoko jne ,  b a n d y  
Z ie lonych  w łóczyły  się p o ’ okolicy  i gor l iw y 
czek is ta  w raz  z za w ar to śc ią  sw ej toki mógł 
w ogóle nie do jechać  na miejsce p rzeznacze­
nia. Nie w iedzia ł o tern i w ysoko  sobie c e ­
nił n ie spodz iew any  zaszczyt.

T a k ,  -stanowczo św ia t  idzie k u  lepszemu, 
że też tegn nie czuje ten  skwa-szony, ofice- 
rzyna .  s iedzący  tak ,,z nosem  .spuszczonym  
na kw in tę .  L ■ 1

R zeczyw iśc ie  p rzydzie lony  m u  dla esko r  
ty  lęgi cz łow iek  o tw a rz y  silnej i ob rzęk łej,  
nie. był.  zdaje  się w na j lepszym  humorze. 
J u ż  od d łuższego czasu t rw ał w  milczeniu , 
k iw a jąc  się ap a ty c zn ie  w ty ł  i w przód , w re ­
szcie zapy ta ł  u m ie ra jący m  g ło se m : .

—  Nie mielibyście , tow arzyszu  k o m isa ­
rzu, nap ić  się czego — w g ard le  zaschło.

—  H erbaty .
—  E ch ,  tam herba ty ,  ja od tego  p askudz

XXVI.

Mi-
' się

Towarzysz, S p a r ta k u s  Majskij, onże 
ko ła j  S iergie jowicz A fa n as jew  ko łysa ł  
sennie  na poduszkach  lu k susow ego  prze" 
d z ia łu  w  po c iąg u  idącym  po lin ji M ińsk—
S m oleńsk .  N a  o tw ar te j  in te l igen tne j  tw arzy  
m łodego  k o m u n is ty  m a low ał  się b łog i spo­
k ó j  i c a łkow ite  zadow olen ie  z siebie i ze 
św ia ta .  Miał p e łn ą  św iadom ość ,  że jes t  w ła ­
śc iw ym  cz łow iek iem  na właśc-iwem s ta n o ­
w isk u ,  ale w ro d z o n a  sk ro m n o ść ,  "dz ięk i,  
k tó re j  o s ta tn ie  posun ięc ia  s łużbow e by ły  
d la n iego  miłą. n ie spodz ianką ,  n a d a ła  tem u 
a w a n so w i c h a r a k te r  k a p ry śn e g o  uśm iechu  
fo r tu n y .  Z as łu g iw ał  n a  to ,  ale się te g o  .nie Twa choru ję ,  jak  Boga kochani,  choru ję .
spodz iew a ł  i to  w łaśn ie  by ło  na jp rzy jem n ie j  
.sze. T o w arzy sz  M ajskij czuł, że jego  głęboka 
w ia r a  w  w a r to ść  idea łów  sow ieckich  p o g łę ­
b i ła  s ię  jeszcze ty m  a k t e m  sprawiedliwości,

T o w arzysz  Majskij m ru k n ą ł  pod nosem, 
ze zak linan ie  's ię  na Boga jest a rcha izm em  
ję zy k o w y m  i że nic nie może poradzić  na 
p ragn ien ie  kolegi.

—  Szkoda, —  w estchną ł tamtem, i  w tulk 
się g łębiej w  swój k ą t .  S łowo daję towarzy" 
szu, ży ć  się nie chce z n udów , ta k i  podły 
św ia t.  Tfuj .

Zam ilkł,  g d y ż  w łaśn ie  d o je żd ż an o  do 
s tacji,  gdzie  stad, s a p iąc  i  w y rz u c a ją c  kłęby 
p ary .  p o c iąg  ze S m oleńska.

'T o w a rz y s z  Majskij w ychy li ł  się przez, 
okno. P o ś ro d k u  sza rego ,  p rzew ażn ie  zabie­
dzonego  t łum u  na peron ie  ostro odcinał} 
się sy lw e tk i  dw óch m ężczyzn  w skórzanych  
k u r tk a c h ,  z rew olw eram i i g ra n a ta m i  przy 
boku .  ' ■ B i

—  T u , .< um sz  delegow any z Czeka 
Mińsk? “ E ‘ ł . . . ,

—  T a k  jest-.
W ów czas  obaj w skoczyli  lek k o  na sc h o l  

ki i weszli do przedzia łu  - ' ‘ f ,
—  A co?
I~  Z cen tra l i  Czeka, Smoleńsk. Na s k ń  

tek  w aszej depeszy , tow arzyszu ,  zostaliśmy 
przys łan i  cło w aszej dyspozycji ,  dla ochron}'-

T o w arzysz  S p a r ta k u s  spłonął r u m ie ń '  
cem. T ak ieg o  zaszczy tu  nie spodz iew ał się* 
R zeczyw iśc ie ,  pap iery ,  k tó re  wiezie s ą  b a r' 
dzo ważne, i zapew ne dla tego...

Uśmiechnęli s:e uprzejmie . Było w calem 
ich zachow aniu  ja k ie ś  se rdeczne ciepło, ®j' 
mo iż cechow ała  ich jednocześn ie  prawdzi­
wie żo łn ierska  slużbistość.

—  Oto nasze le g i ty m a c je  -  rzek ł jeden 
z nich.

—  N ietrzeba .. .  do p raw d y ,  pocóż... —  
b e łk o ta ł  za że n o w an y  to w arzy sz  Majaki’* 
W ięc i o ficer  e sk o r tu jąc y ,  k tó r y  wyciągom 
po papiery swą mięsistą łapę,  cofną ł si? 
zm ieszany. *,

(C ią g  d a lszy  nastąpi).

W yroby  s k ó r k o w e
Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W MIEJSCU PIASTOWEM 

i in n y ch  fabryk
damskie, teki na akta, portfele, papierośnice, pńgiia- 

1 U r e U K - l  resy, ramki do fotograf ji — pudełka na papierosy —

T o rb y  sz k o ln e
poleca:

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

Kapelusze jes:enne!
koszule, krawaty, pyjamy, 
obuwie, na taniej poleca ;
A u  B o n  M a r c l i e
Kraków ul. Szp ita lna  L. 11

Unieważniam zgu­
biony dowód osobisty 

wydany przez Starostwo 
w Zawierciu i licencję 
wydaną przez Starostwo 
w Bochni na nazwisko: 
Władysław Płatek urodź. 

1894, roku.

•  A

^ j ^ T s z y s t k l e  A r t y k u ł y  w c h o d z ą c e  w s k ł « d

H A N D L U  KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO
w jn — w ó d ek  — lik ierów  i d e lik a tesó w  
oraz o w o c ó w  p ołu d n iow ych  i k rajow ych  

p o le c a  po p rzy s tę p n y ch  cen ach

K azim ierz B arto szew sk i
K raków , ul. F lorjańska L. 49.

.C odzien n ie ś w ie ie  m a sło  d w o rsk ie  i d eser o w e*
• t -

c
o
8
8

» •

srnestauracja Hotelu 
Saskiego w y d a j e  

smaczne objady z trzech 
dań zł. 2‘50. We j ś c i e  

ul. św. Tomasza.

Poszukuję do wy­
dzierżawienia od 1-go 

stycznia 1931 r ,  restau­
racji z wyszynkiem wó­
dek, piwa w mieście prze- 
mysłowem. Z g ł o s z e n i a  
z podaniem warunKów 
Biuro Hupczyca Kraków, 
Jagiellońska L. 7., pod 

„Restauracja 5“.

Uczciwa, pracowita o- 
soba, znająca prowa­

dzenie domu, kuchni, bie­
d n y ,  gospodarstwa wiej­
skiego, poszukuje obo­
wiązku na probostwo.
Zgłoszenia Jaroszowa Ka­
tarzyna poczta Hajnówka.

Wytwórnia hilimOw
Ireny Gutwińskiej 1

Absolwentki państw , szkoły przom . art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
ooleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
liug obranych wzorów, za gotówkę lab na ratv

Nr. dzi 29072/30.

KASA CHORYCH W KRAKOWIE
ogłasza przetarg p u b liczn y  na

INSTALACJĘ ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGOI
w szpitalu przy ul. Prądnickiej w Krakowie.
P la n y  i w a ru n k i m ożna przejrzeć i po-| 
trzeb n e form u larze  p od jąć za op łatą  10 zł.; 
w  b iu rze  K iero w n ic tw a  b u d o w y  K raków,! 
ul. K rupnicza  1.2. Ip . T erm in  składania' 
ofert naznacza  się  na d zień  11 p a ź Jzier-; 
nik* b. r. godzina  12-ta w  b iurze Kiero-j 
w n ic tw a  b u d o w y . O tw arcie  otert tam żef 
o godz. 12.15. O b ow iązu je  w adjum  5°/e  
oferow an ej su m y. K asa C horych  w  Kra­
k o w ie  zflsfrzega so b ie  w o ln y  w y b ó r  o fe ­
renta  lu b  n ieu w zg lęd n ien ie  żadnej oferty.

Komisarz Rządowy:
Dr. Z. Kolkiewicz. '

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tej. 14047.
urządza pogrzeby od najskrom niejszych  

do najw spanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotów kę i na raty.
Ceny umiarkowane.

I

Załpztna w r. 1900. — Odznocznna złotym madaiem na wystawie w r. 1997 W

P R A C O W N I A  *
WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELEftSK0-3R0 iZPWHICZYGH

pod firm u

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiei Ł. 38.

f POLECA.
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bromu jta 

a mianowicie: monstrancje, - trybularze, kielichy, puszki " ‘ W
antypodja, cyhorja krzyże, lichtarze i lampy. pJ

—s s =  BIRETY NA SKŁADZIE, = = = -
B

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje, wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Frzyjmuje również 
n  wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, ;ak również do srebrzenia 
g* i złocenia w ogniu.

U Wykonuje powi e r z one  z l e c e n i a  szybko i s o l i dn i e  po cenach konkurencyjnych.

S

A K T U A L N E ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zazna:omić dokładnie. W niet się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzutv 
socjalistów i innych przeciwników. — gotowe odpowiedzi na najważ-niejsze zagadnienia 
t. z w. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijna 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to. 
że dostarcza sporo raaterjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks, Kopiera-

K s . A . S o b c zy ń sk i.  
t Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
piaty pocztowej. , i

Z a w ia d a m ia m y
uprzejmie Przewielebnych XX. Katechetów, 
że ukazało się z druku nowe wyd. podręcznika
Schustera J. Dr. X. i Wołcza X.,

i z l c f c  W M I f H C

w  c e a i c  *1 2*<iO za egzemplarz i jest 
do nabycia w dostatecznej ilości w naszej 
księgarni.

1
Z poważaniem

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.

Fabr. skład
PŁÓCIEN i BIELIZNY
R. K O W A L S K I

Kraków sl. Wiślrr* L 8.
P o le c a :

Płótna lniane kościelne 
i do haftu. Obrusy, rę­
czniki, ścierki. Płótna 
bieliżniane i pościelo­
we. Barchany, baje, fla 
nele, ciepła bielizna 
Perkaliki, kołdry, kapy. 
koce, sienniki, pończo­

chy, skarpety. 
Wybór wielki! Ceny niskie!

m m  m  R ani
NA SE Z O N  JE S 1E N K Y  I ZIM O W Y
PłaszGze damski®, Ubrania męskie, Zarzutki, Smolcinsi,

Bielizna, Obuwia n is k ie , Mundurki studenckie
w Wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  1 S H a  m a ś ć  J M  HANUSI i KAROL JAROS!
Kraków Floriańska 35, rop św. Marka. le i. 12321

JSjdawc* su „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. floleks*. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz Dr, Józef Warchaio.wski. Drnkarni* „Glos* Nhrodu” j>od zaęz g .


